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Konferencja imperialna a Liga Nar.
Londyn. PAT. —  O brady konferen ­

cji im perialnej dobiegają końca i na 
15 czerwca wyznaczone zostało k oń­
cowe posiedzenie plena n ie  'k o n fe ren ­
cji. Cały przyszły tydzień wypełniony 
będzie dokładnym  zbadaniem  w yni­
ków przeprow adzonej dyskusji dla 11- 
stalem a w y tycznych w poszczegól­
nych zagadnieniach. Jedną  z na jważ­
niejszych spraw będzie o k r td e n ie  
Wspólnej linii polityki zagraniczni j 
brytyjskiego Conimonvs'eaith. ir v 
szczególności jego stosunku do Ligi 
Narodów. Ponieważ obrad ' toczą się 
Przy drzwiach zamkniętych, pr/.ehu^ 
ich i s tanowisko poszczególnych do-
tniniów, nie są oficjalnie znane, ale 
2 tego co przenikło nazew nątiz  wy­
daje się, że w toku debaty zaiysowa- 
ły się dwa zasadnicze poglądy.

Jeden, reprezentowany przez Ka­
nadę, wykazuje coraz większą rezer­
wę wobec instytucji genewskiej 1 u- 
jawniu tendencję do daleko idącego 
ograniczenia zobowiązań, w y m k iją -  
cych z paktu  Ligi. Na drugim krańcu 
stoi nov a Zelandia, k tóra  mając rząd

socjalis tycm y ojn/w iedziała się za 
wzmocnieniem .,ystemu zbiorowego 
bezpieczeństwa oraz Ligi. TJremier 
Nowi j Zelandii Savage przedstaw .ć 
miał konłerencji m em oriał w tym do 
chu. Pozostałe główne domini; 1, a m ia ­
nowicie Australia i południowa Afry­
ka Ja k  również k ra j  macierzysty — 
W. Brytania zajęły stanowisko pośred

I nie, k łaniając się jednak do pewnego 
stopnia w k ierunku  pogiąaów Kana 
d*> Większość dominiów m iała się też 
opowiedzieć za bardziej ostrożną po ­
li tyką  wobec Ligi. Konferencja jednak  
zgodnie uznać miała, że Liga musi 
bvc u trzym ana jako  instytucja pierw 
.zorzędnego znaczenia dla spraw y po­
koju światowego.

A ta k  na b. min. Tltulescu
Bukareszt. PAT. —  Pisma ru m u ń ­

skie przedrukow ują  z prasy trancus- 
kiej ataki pod adresem b. n.inistra l i  
tulescu z powodu spiskowania (?), jak  
się w yrażają dzienniki, z kojnisai^źem 
1 Jtw biow em . Pisma rum uńskie  p o d a - J  
ją za prasą francuską, że akcja l i tu  
lescu dąży do skom prom itow ania dzia 
łalności m inistra  spraw zagr. Antone- 
scu.

Neamid Romaneso“ zamieszcza a r ­
tykuł byłego prem iera  proł. Jorgi, w 
którym  au to r kry tykuje  w nadzwy-

Zam ach na kanclerza Schuschnigga
Wiedeń. PAT —  Łtojś pooano u- 

rzędowo do wiadomości publicznej, 
że w związku z bom bowym i zamacha- 
*pi jesionią 1936 r. na linii kolei po­
łudniowej i w garderobie dworca za­
chodniego w W iedniu, aresztowani 
Pewnego osobnika, podającego się za 
Jan a  Hubę, k tó ry  jednak okazał się 
austr iack im  inżynierem britzem  ei 
sehke, przybyły m do AAiedria z ■ n u 
celem dokonaniu  zamachów " 1,1
stycznych ,

Stwierdzono że projektowany > >
nawet zam ach na kanclerza Schusch- 
^'Sga oraz na urząd kanclerski. 
'•ReichsporsP zapyluje dlaczego spo 
eczeii^two tak późno dowiaduje się o 

;Vni takcie i czv powodem ti.vmanu> 
tajem nicy nie był w

Dla zdrozuia pożądany 
Kołnierz w pralni prany-
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że W oitschke jest narodow ym  .socja­
listą a u jawnienie tego mogłoby yypły - 
nąe ujem nie na rozwój ugody lipco­
wej. W raz  z W oit .chkem  aresztowa­
no JO osób.

czaj ostry >posob szkodliwą dla Ru- 
iminii akcję Titulescu. Artykuł zaty­
tułowany jest „Chcemy wiedzieć, kto 
kicruje?“.

Prot. Jorga stwierdza. że Rumunia 
posiada oficjalny rząd. który cieszy 
się zaufaniem króla, oraz pracuje  dla 
dobra kraju. Minister spr. zagr oświa­
dczył, że pozycja zagraniczna Rum u­
nii jest zabezpieczona, co nam  wT zu- 
pi łności wystarcza. —  W ostabnch 
dniach jesteśmy jednak świadkami, 
pisze dalej prof. Jorga, kroków czy 
nionvch przez osoby nie zajmujące u- 
rzędowrego stanowiska. 1 ak np. .p Ti- 
tulescu, mimo, iż jest odsunięty od 
władzy za|>omina. iż Rumunir posia­
da oficjalny rząd. Jak ie  są cele ty 
rozmow tajnyrch, rozpowszechnianych 
zresztą gło.-mą r tk lam ą  w szeiegii 
pjęni zagranicznych, zapytują p ro ',  
jorga i odpowiada, że p. Litwinow 
chce narzueić Rumunii swą politykę 
za pośrednictwem swego człowieka. 
Odrzucamy ją z całą stanowczością, 
kończy prof. Jorga.

—A/ki?

T r  a a i c z n a  ś m i e r ć  n o t * c z a s  s k o k u  
Z e  s p a d o c h r o n e m

tyłk i
Kraków, WOLNICA 8

Berlin. —  Przed oczyma 12 tysięcy 
przerażonych widzów' rozegrała .ę 
wczoraj wieczór w miejscowości nor­
weskiej Tónsberg straszliwa katastro­
fa prz. skoku ze spadochronem.
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p iórze najp iękniej ! 
_*“ łn te r*  10 g r o . i y .  — U b ran ie  3 50 zł*

San Sebastian. PAT . —  IGities i.on 
dftnt Ha%asa zaprzecza pogłoskom, 
jąlde ukazały się w prasie zagranicz­
ne jakoby po śmierci gen. Mola pow ­
stały nieporozumienia pomiędzy kar 
listami a członkami falangi hiszpan 
skicj, czy też pomiędzy oficerami Kisz 
pańskimi a ochotnikami cudzoziem­
skimi.

Znany norweski skoczek Ole Naes 
miał zeskoczyć, przy odbywających  
się zawodach lotniczych z wysokości 
400 metrów.

Podczas skoku zaplątał się 011 w Rn 
ke mechanizmu otwierającego spado­
chron i nie mógł na skutek tego spa 
(loehronu otworzyć. Runął on jak ka­
mień na ziem ię i został całkowicie' 
rozstrzaskuny.

W idzowie mogii wyraźnie obserwo 
wać. jak nieszczęśliwy skoczek czy­
nił rozpaczliwe usiław'ania rękoma i 
nogami, ażeby oiworzyć spadochron. 
W iele kobiet zemdlało na skutek do­
znanego wzruszenia.

GkOŹNT, BURz,!*, w  POZNAŃSKIM 
Poznań. PAT. —  W dalszym ciągu 

napływ ają doniesienia o katastrofal­
nych skutkach ostatniej burzy, k tó ra
przeszła nad  Wielkopolską.

Z Szubina donoszą: grom uderzył
w stodołę rolnika Reinharda Rentza 
wywołując pożar. Ogień przeniósł się 
w .szybkim tempie n a  dw a dalsze za­
budow ania gospodarskie. Straty prze­
wyższają sumę 17.00(1 zł. Mr zabudo­
waniach W ilhelminy Bamkowej w o- 
koiicach pożar zniszczył wszystkie za­
budowania wraz z maszynami i n a ­
rzędziami rolniczymi.

W Czarnkowie piorun uderzył w sta 
do krów pasących się na łące w Draw 
sku, zabijając trzy sztuki bydła.

W Wyrzysku piorun uderzył w d u ­
żą m urow aną stodołę dominialną, w 
Wysokiej, wzniecając pożar, który zni 
szczył budynek wraz z narzędziami i 
zapasami słomy. Straty dochodzą do 
20.000 zł.

POWRÓT R1BBENTROPA 
Londyn. PAT. —  Popołudniu w y­

startował samolotem do Berlina a m ­
basador niemiecki von Ribbentrop 
Według Reutera, v. Ribbentrop zaba 
wi w Berlinie k il^a dni bv omówić 
z rządem  niemieckim ostatnie w y d a­
rzenia w t związku /  sytuacją w Hisz­
panii.

REKORD LOTNICZA ZDOBYŁA 
Polka.

Łuck. PAT. •— Znana pilotka, rekor  
dziMka świata wT wTvsokości lotu na 
szybowcu p. Maria Young - Mikulska 
uzyskała najwyższą kategorie „d “ p i­
lota szybowcowego, jako  pierwsza w 
Polsce kobieta, przelatu jąc ostatn io  
lotem żaglowym na szybowcu S. G. 3 
bis/36 około 60 kim., Z Sokolej Gó­
ry do Zdolounowui na W ołyniu Kate 
gorię „d“ posiada dot>chczas jedynie 
Niemka Arna Reitsch.

ROCKEFELLER —  BIEDNAM  
Nowy Jork. PAT. —  Z pewnym  

zdziwieniem dowiedziano się w Ame­
ryce, że Jolin Rockefeller, uchodzący 
przez długi czas za najbogatszego 
człowieka świata, pozostaw ił tylko 25 
milionów dolarów7, z czego podatek  
spadkowy pochłonie być może trzy 
piąle. Dochód ze spadku zapisany zo­
stał wyłącznic wnuczce zmarłego Mar 
garet Dccneras. —  W ysokość legatu  
przedstawia sumę, którą RockfeRer 
dałby swej córce, matce Margaret, gdy 
by żyła ona w czasie, gdy b. król naf­
towy dzielił swój majątek między 
członków rodziny. Dary filantropijne 
Roekfelłera i przekazanie wielu ma­
jątków synowi spowodowały to, że 
zmarły pozostawił względnie tak m a­
ło.
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Ja k  brzmią prepozycie Anglii
w  spraw ie ko n tro li na w odach hiszpańskich

Z  r f m g

Cały m ę żc zy zn a
Ex król angielski postawił na  swo­

im: za zrzeczenie się korony  najw ię­
kszego na świecie państwa, poślubił 
ukochaną  kobietę. Czyta się nieraz, 
że ten czy ów książę —  najczęściej 
szwedzki czy duński — zrzekł się ty ­
tułu i możliwości następstw a tronu 
dla zaślubienia w ybrank i swego ser­
ca. Co to jednak  znaczy w p o ró w n a­
niu z zrzeczeniem się korony  k ró lew ­
skiej Wielkiej Brytanii i cesarskiej 
Indji?

Królewska rodzina angielska w7 
tym  w ypadku  zeszła ze swej zwykłej 
linii dem okratycznej. Nie tylko zboj­
kotow ała  ślub byłej sw.oj głowy, ale 
odm ówiła przyjęcia żony ex-ki óla do 
grona rodzinnego: on będzie królew 
ską  wTysokością, upraw niony  do ob ­
cow ania ze swą rodziną, ona zaś bę­
dzie tylko księżną W indsor bez p ra ­
wa pobytu w gronie rodziny

I to wszystko zdziałał poru jący  na 
dem okra tę  Baldwin i arcybiskup z 
C antenbury, obaj strażnicy czystości 
królew skiej krwi. zagrożonej przymie 
szką rozwódki. P rawdziw y angielski 
pury tan izm .

Ale E dw ard  od początku do końca 
zachow ał się jak  dżentelmen: p rzy ­
rzekł m ałżeństw o i za olbrzymią cenę 
słowa dolrzymał.

C zy  dezercja 
z  endecji?

Niedawno prof. W asiu tyński zło­
żył godność przewodniczącego Rady 
Naczelnej Str. Nar. Obecnie b. sena­
tor Bartoszewicz złożył godność p re ­
zesa zarządu głównego Str Nar. P ier­
wszą dymisję m otyw ow ano znanym  
procesem o ..aryjską b ab k ę“ Wasiu- 
tyńskich, d rugą niezadowoleniem z 11- 
karan ia  pp. Styjmłkowskiego i R ab­
skiego za udział w komersie „Arco- 
hii".

Jeżeli tak dalej pójdzie, Str. N aro­
dowa gotowe zostać bez głów gdyż 
reszta to ludzie zdolni do wszystkie­
go, tylko nie do opanow ania  wielkiej 
— wedle w ym iarów  endeckich — par 
tii. Pozostają w praw dzie jeszcze Ro­
m an  Dmowski i prof. Rybarski, ale 
pierw szy ogranicza się do odgrywania 
roli „p roroka" ,  drugi do pisania przez 
nikogo nie czytanych książek ekono­
m icznych — przywódcami politycz­
nymi nie są i nie mogą być. ,

Takiego b raku  ludzi zdolnych do 
nadaw an ia  jiartii tonu, nie w ykazuje 
żadna partia . W Str. Nar. dorwali się 
do głosu ludzie nieznani, przeważnie 
prow incjonaln i „działacze", k tórych  
cała  mądrość jmlityczna w yczerpuje 
się na haśle: bij Żyda! To jednak  m o­
że pociągnąć tylko najgłupszych i 
s tąd  w Str. Nar. takie pustki in te lek­
tualne.

W arszawa. PAT. Ministerstwo 
spraw  w ewnętrznych odebrało debit 
pocztowy niżej w ym ienionym  drukom  
zaw iera jącym  ])rzestęj).->twu przew i­
dziane w kodeksie karnym , a m iano­
wicie: czasopismu „D ąnrowszczak",
w ydaw anem u w' języku polskim w Ma 
dryeie, „M ajak" w jęz ik u  czeskim w 
Pradze, ,.Isven" w języku litewskim w 
Buenos Aires, , ,1 /in ternational de I‘en- 
se ignem ent"  w języku francusk im  w 
Paryżu, „Za sanitarni! ju oberonu" 
wytl. w języku rosyjskim w M a l w i e ,  
„Skoji" w yd. w języku ruskim w P a ­
ryżu, ,.La batalia obre ra"  w języku 
hiszpańskim w Barcelonie, „Inform a 
ciones" w języku hiszpańskim  w Ma­
drycie, „Treball" w języku h iszpań­
skim w Barce lonie, „La V anguard ia“ 
v jęzę ku hiszpańskim w Barcelonie, 
Książce pt .Scudobe polsko" dr Wa-

Rzym. PAT. W sobotę rano  min. 
spraw  zagranicznych Ciano odbył 
dłuższą konferencję z am basadorem  
Bryt. w Rzymie sir Erykiem  Drum- 
m ondem  na tem at propozycji Anglii 
w sprawne kontroli na wTodach hisz­
pańskich.

Koła dobrze po inform ow ane u trzy 
miiją. że jiropozycje angielskie p rze ­
widują:

1{ uzyskanie od obu walczących  
stron zapewnienia co do uszanowa­
nia okrętów wojennych państw- ob 
cych, sprawujących kontrole morską, 
2) ustalenie strefy bezpieczeństwa w 
portach Stron w alczącym . 3) narady 
4 mocarstw morskich, sprawujących  
kontrolę tj. Anglii. Francji, W łoch i 
Niemiec na wypadek powtórzenia się 
ataków" na okręty tych państw. Nara­
dy te miałyby na celu podjęcie odpo­
wiednich kroków w wypadku napaś­
ci.

Min. Ciano zakom unikow ał am b a ­
sadorów) D rum nm nd uwagi rządu 
włoskiego do tych propozycyj, k tóre  
przez W łochy, podobnie jak  i j>rzez 
Niemcy, zostały w zasadzie jnzyjęte. 
Uwagi wdoskie i niemieckie dotyczą 
głównie punk tu  3, k tóry  —  zdaniem 
Niemiec i Włoch —  jest za słaby.

Rząd rzymski i berliński dom agają 
się, aby jianstwm, k tórego o srę ty  by ­
łyby narażone na atak , miało praw o 
bezpośredniego podjęcia środków- o- 
brony, niezależnie od narad, p rzep ro ­
w adzanych z 3 ma pozostałymi pań-

Paryż. PAT. —  Prasa  donos: o no ­
wym zajściu w Barcelonie między 5 
narch is tam i a gwardią  cywilną. W ia ­
domość o tym potwierdzona została 
zarów no przez korespondenta  llavasa 
z Barcelony jak  również w doniesie­
niach poszczególnych koresponden­
tów7. In fo rm acje  zgodnie podają , iż 
między oddziałem gw ardu  cywilnej i 
karab in ierów  a grujją anarchistów do­
szło do poważnej w ym iany strzałów 
na najrucniiw szej arterii  miasta Rani- 
blas. Po stronie władz bezpieczeństwa 
padło trzech zabitych funkcjonariuszy  
gwardii cywilnej oraz sierżant k a ra b i ­
nierów Straty anarchistów' nie są zna 
ne, gdyż zdołali oni unieść swe ofia-

Bilbao. PAT —- Korespondent Ha 
vasa podaje, źe powstańcy w dalszym 
ciągu podejm ują  próby odzyskania

cława Piał- wyd. w języku czeskim w 
Prauzi książce j)t. „1914 —  1930 scizc 
annes d"liisloire e n r700 phofographie"  
wyd. w języku francuskim  w Paryżu 
i broszurce ]>t. ..Ideologia ukr&inska- 
lio W ilnalie Kozactwa U nakcr"  wyd. 
w języku ukra ińsk im  pr/er. uk ra ińsk i1 
wilne kozactwo itnaker. broszurce pt. 
„k a rp a to -R u sh ij  1 ka lendar  łemko-so- 
juza" nu 19.37 r. wyd w języku u k ra ­
ińskim w Y Jorku.

M E  BYŁO TRĄDU.
W arszawa. PAT. —  Ministerstwo 

opieki społecznej zawiadam ia, że u- 
m ieszc/ona w7 prasie  nota tka  o dwuch 
p i /ypadk  ach. trądu  w jjowiccic lioro- 
deńskim okazała się błędna. Chorzy 
zostali zbadani przez lekarzy specjali­
stów7, którzy stwierdzili u tycli cho­
rych zwykle zapalenie skóry (derma 
titis).

stwTami.
Mimo pew nych zastrzeżeń, do tyczą­

cych 3-go p unk tu  4-ch propozycji a n ­
gielskich, włoskie koła polityczne z za 
dowoleniem podkreśla ją , że pro jek t 
rządu angielskiego w yklucza Sowiety 
z ew. narad  na  tem at incydentów, 
k tóre  mogłyby się w przyszłości w y­
darzyć z okrę tam i sp raw ującym : k o n ­
trole.

STANOWISKO NIEMIEC 
Londyn. PAT. K orespondent ber liń ­

ski Reutera ^otrzymał ?.: niemieckich

Paryż. PAT. —  Rząd t . c.ntsliśki po­
stanowił nie odpow iadać fo rm alną  no ­
tą na ostatnie propozycje rządu b ry ­
tyjskiego w sprawie wzmocnienia kon 
troli brzegów7 Hiszpanii, natom iast  
am basador francuski w Londynie 
Uorbin o trzym ał od m in is tra  Delbos 
instrukcje, z k tórym i odjechał dziś po­
południu do Londynu, by doręczyć je 
w Foreign Office, f r a n c u s k ie  m in i­
sterstwo spraw  zagranicznych chcia­
ło podkreślić, iż całkowita solidarność 
polityczna miętizy Francją a Anglią 
czyni zbędną wym ianę not.

Prasa  podaje  dziś główne wytyczne 
instrukcyj, udzielonych am basadoro ­
wi Corbin. Rząd fiancusk i  zaakcepto-

ry. W każdym  razie padło wśród mi-h 
kilku zabitych i k ilkunastu  rannych. 
Rany odniósł również szereg jrrzecho- 
dniow7 znajdujących  się na ulicy w 
pobliżu miejsca starcia.

Zajście to potwierdza dotychczaso­
we inform acje  korespondentów7 f r a n ­
cuskich w Barcelonie o u trzym ującym  
się stałe napięciu atmosfer} politycz­
nej w Katalonii.

Barcelona. PAT. Dzi ennik urzę­
dowy 'ogłasza jrostanow ienie o rozw ią­
zaniu t. zw. patroli kontrolujących. 
Członkowie 'tej organizacji, u tw orzo ­
nej 19 tipca r. uh., będą mogli przejść 
do korpusu  służb}7 bezpieczeństwa we­
wnętrznego.

P ic lem ona, gdzie wojska rządowe u- 
inieścity swe pozycje. Obecnie pow ­
stańcy cofnęli się od tych po/ycyj, 
za jm ując stanowoska w Ixerango w 
okolicach Aniorebieta. Lotnictwo jio- 
wMańcze ostrzeliwało linie rządowe 
Zaprzeczają tu, jakoby w7 walkach 
wczoraj*zvch strącono 5 sainolotow 
rządów yeti.

Madryt. PAT. —  K om unikat u rzę­
dów7} donosi, iż na froncie  Sierra woj­
ska rządowa- um acn ia ją  zdobi te po­
zycje, odpiera jąc próby a taków  nie­
przyjacielskich Samoloty rządowe o- 
-trzcliwał} skuteczna pałac w La 
Cranja i s tanowiska powstańcze na 
drodze do Segoyii. W okolicach Ccito 
de Ca beza Grandę odparto  łatwo jirzo- 
ciwnatarcie  m eprzy jaciolskle.

Lo s posła
Gdańsk. PAT. —  Biuro prasow e po ­

licji gdańskiej ogłasza dziś ko m u n i­
kat o zaginięciu posła socjalistyczne 
go W iechinana, w zywając do podania  
inform acji o miejscu jego pobytu. —

kół urzędow ych oświadczenie, według 
którego Niemcy muszą nalegać na to 
aby bez uprzednich n arad  z dowódca- 
m, innych flot, dowódcy okrętów nie­
mieckich pa tro lu jących  na wodach 
hiszpańskich, mieli p raw o do natych 
m iastowego yyydawania zarządzeń o- 
b ronnych  i decydowania o środkach 
represy jnych  na wypadek inc}den- 
tów w rodzaju  incydentu z „Deutsch- 
iand Jak  słychać, o tym stanoyyisku 
Niemiec Londyn został po inform ow a­
ny. ^

wał bez zastrzeżeń pierw szą propożyj 
r ję b ry ty jską  co do utworzenia strefy 
bezpieczeństwa dla Ciot sprawmjących 
kontrolę. O ile chodzi o drugi punkt 
noty b r j ly jsk ie j ,  dotyczący so lidarne­
go współdziałania flot czterech 
państw, spraw ujących  kontrolę  m o r­
ską brzegów7 Hiszpanii, to rząd fran- 
euskieuski chętnie widziałby dojiusz- 
czenie do kon lm ii  tej także i innych 
państw. Żądanie to ma na celu ze rw a­
nia z systemem współpracy tylko mię 
dzv czterema głównymi mocarstw am i, 
co mogłoby być tłum aczom  jako  p re ­
cedens na rzecz odbudowy pak tu  czte­
rech. Tego rodzaju roszerzenie k on­
troli m orskiej mogiob} się dokonać 
nie tylko jirzez współudział okrętów 
wojennych jiozostałych państw, ucze­
stniczących w7 komitecie londyńskim, 
lecz prżede wszystkim przez uazia ł 
kontro lerów  z ramienia tych państw  
na pokładach okrętów wojennych 
jiełniących kontrolę. Poza tym rząd 
francuski jt st zw7olennikiem  solidar­
nej akcji flot wojennych t}lko do pev 
nego stopnia a mianowicie wyklucza 
wszelką autoniatyczność pomocy w7 ra 
zie jakiegoś w ypadku, to znaczy, '/.<

, zamiast odpow iadać natychm iast  na 
ew entualny  napad  ze strony jednego 
z uczestników hiszpańskiej wTojny do 
nu „e j,  sztaby flot spraw ujących  kon 
trolę m iałyby przejirow adzić. odjiow ie1 
tlnią konsultację. Poza tym, według 
opinii rządu lrancuskiego, represje 
zdecydowane drogą tych kunsuitacy., 
nie pow inny przy jm ow ać w żaden spo 
sób io rm y  aktu  wojennego np. bom ­
bardow an ia  jednego z miast h iszpań­
skich

ODPOWIEDŹ W IOCH
Londyn. PAT. —  Jak  się dowiaduje* 

\genc ja  Reutera, z Rzymu odpowiedź , 
włoska na propozycje bry ty jsk ie  w 
sprawie kontroli na wodach h iszpań­
skich będzie wręczona na początku 
przyszłego tygodnia. Jak  słychać, od 
powiedź wyrazi w zasadzie zgodę no 
te propozycje z pewnymi jednak  za 
strzeżeniami dotyczącymi szczegółów 
technicznych.

DEMONSTRACJE 
STARYCH PANIEN

Londyn. PAT. Ponad 3000 „Old 
m aids" ze wszystkich hrabstw Anglii 
zebrało Się dziś na wiecu na klóiyni 
uchw alono rezolucję, dom agającą .się 
przyznania em erytury  kobietom nie­
zamężnym z osiągnięciem wieku 55 
lat. Lczestniczk wiecu urządziły nn- 
siępnic m anifestację w {'ty dc Parku.

Wichmana
„Der Danziger \  orposten"  w związku 
z tym jiisze, że wTobec tego doniesie­
nia niektórych dzienników o rzeko­
m ym  uprow adzeniu  W iechinana są 
n ieprawdziwe.

■•-'-iT- '• * 7 v  h- *.« ii, .i .v • •> 7 . - - 'u- łjRC . i ....

Odebranie debitu p o czto w ego pism om
za g ra n ic zn ym

Zajścia m iędzy anarchistami
a gw ardią cyw iiną w  Barcelonie

Nieudałe próby odzyskania
Picie mor?? p rze z pow stańców

Francja nie oopowte na notę
b ry ty js k ą
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N I T A  ( , A N I  N I E
Kraków, (i czerwc i

Mamy rząd i jeszcze jaki! Niema 
3,4 wPr awdzie wielkich ambicyj p o b ­
ocznych ,  nie stara  się o zagarnięcie 
j ejmu pod swe wpływy, co jest sta 
ranieni każdego rządu  —  ale ruch w 
interesie przecież jest: wyjazdy i roz- 
Tazdy, inspekcje i —  stosownie do woj 
skowego stanu p. prem iera —  patro- 
*e — czy to nie świadczy. że rząd 
czuwa?

Mamy ludzi, czy grupę ludzi, którzy 
" " m o  to są z rządu niezadowoli ni. 
Uważają, że rząd zbyt długo trwa i że 
jest wobec społeczeństwa zbyt łago­
dny. Są to ludzie, którzy pam iętają  
czasy .„Urania za m o rd ę“ i podobnych 
ynetod, za k ló iyn i im obecnie tęskno, 
^dajo s,ę jednak, że apetyty ich pozo­
staną jeszcze przez jaki czas n ieza­
spokojone. ponieważ OZN. nic chce 
'-zy nie może narazie —- mówiono, żc 
do jesieni —  pokusić się o władzę.

Wobec tych rozbieżności ludzie 
dbali o inti res publiczny, zupełuK 
stracili orientację  i chodzą jak  błędni, 
^ tw orzone  przez l>. Miedzińskiego 
"y rażen ic  „dekom pozycja1' —  po na 

te&nui: rozstrój, rozkład —- zaczyna 
obejmować szersze kręgi aniżeli sa- 
fną 1). sanację. Znaczna, może znacz­
niejsza jej część stawu tł: na nową
organizację, wszak główni działaczt 
— poza sztabem generalnym  —  OZN: 
Prezydent Starzyński gen. Ganca. po­
słowie Iioppe i Snopczyński itd. to 

właśnie n iedawne czołowe figury 
w BB., które m imo zastrzeżeń płk. 
Koca w jego ..deklaracji ideowej ‘ z 
lutego br przecież stali się głównymi 
kiłami popędowymi mającej się m on­
tować konsolidacji.

Ludzie m ający jak ie  takie obycie 
polityczne, zachodzą w głowę, jaki 
właściwie jest stosunek OZN do rzą­
du i —  co ważniejsze —- jakie jest je ­
go s tanowisko w oczach —  powiedz­
my dla skró tu  — Zamku. Wszyscy w i­
dzą i Czują, że między OZN a rządem 
stosunki są na zewnątrz  poprawne, 
ale zimne —  odnosi się wrażenie, żc 
jeden patrzy na drugiego podt irzliwue 
i że —  po upływie już przeszło trzech 
miesięcy —  nie nastąpiło  dotąd nic 
Poza zwykłą w ym ianą grzeczności i 
poza —  w zajem nym  tolcroyyaniem się 

do czasu.
Może zresztą być i lak też supomi 

ją, że ani rząd  ani OZN nie robią 
większych wysiłków celem zbliżenia

się. Bo i poco? Rząd wic, że w OZN. 
ma niebezpiecznego konkuren ta ,  k tó ­
ry szykuje się do objęcia po nim spad­
ku i z pewnością nie z yyłasnej winy 
dotąd tego celu nie osiągnął. I tu  w ła ­
śnie wTchodziiny w sedno rzeczy: kto 
decyduje w tej cichej walce i kiedy 
ta decyzja zapadnie. Otóż uiem a żad ­
nych znaków na niebie i na ziemi, 
żeby decyzja w ypadła ak u ra t  na rzecz 
OZN, przynajm niej nie w najb liż­

szym czasie. Płk. Kowalewski był b a r ­
dzo powściągliwym, gdy mówił o ter­
minie objęcia władzy: może w jesieni, 
może później. W każdym razie jedno 
z tego wahania się wynika: OZN nie 
jest pewny lej decyzji, że Zamek z 
nią się nie spieszy, że gen. Nktadkow- 
ski może jeszcze spokojnie spać. Do­
póki tam nie mówią ani tak ani nie, 
apetyty jednych i niepewności deu- 
gieh uniszą poczekać. L.

1 ARAFIA.ME W ITAJĄ SERDECZ- 
NIE PASTORA, KTÓRY E D Z IFL IL  

! o L I B I  AVINTD.\OROM
Londyn. PAT. —  Y\ ielebny Jard iue ,  

który udzielił jak  wiadomo ślubu k o ­
ścielnego ks. W indsoru i jego m ałżon­
ce powrócił już do syyojej parafii I)ar- 
lington. Ze strony parafian  spotkało  
go serdeczne przyjęcie. Gromadzą się 
oni tłumnie na nabożeństwach Jard i-  
na. Otrzymał on z całej Anglii przesz 
łn 1000 listyw, omawiających spraw ę 
jego wyjazdu na zamek Cande. Tak o 
.-.wmdczył 4 tylko z pośród nich oce­
niały jego postępowanie w sposób 
krvtvczuv.

W izyta Pana Prezydenta R . P . w  Rumunii
Dziś yyyjeżuża P. Prezydent R. P. 

do Rumunii na zaproszenie króla Ka­
rola 11., które przywiózł oficjalnie do 
Y\arsz..wy rum uński następca Ironu 
ks Michał. W niedługim czasie król 
Karol przybędzie również z rew izy tą 
do Warszawy. W ym iana wizyt mię­
dzy najwyższymi reprezentan tam i 
dwóch sprzymierzonych państw jest 
szczególną manifestacją więzów łą ­
czących obydyya narody posiada 
róyynież specjalną wymowę na zeye- 
nątrz.

W zajem ne odwiedziny p. Prezyden­
ta Mościckiego i króla Karola nie są 
pierwszą tego rodzaju m anifestacją 
polsko - rum uńską. W ym iana wizyt 
miała już miejsce między in ic ja to ra ­
mi i twórcami trwałego zbliżenia i 
przymierza polsko - rumuńskiego, 
między Marszałkiem Piłsudskim, k tó­
ry bawił w Rumunii w' oficjalnym 
charak terze  Naczelnika Państw a we 
wrześniu 1922 r., a królem F erd y n a n ­
dem, który  yvraz z królowm Marią od­
wiedził Polską w czeryycu 1923 r.

Kontakt i przyjaźń osobista jaka  
się zadzierżgnęła między tymi dw om a 
twórcami Odrodzonej Polski i nowo­
czesnej zjednoczonej Rumunii, stal;, 
się -  obok oczywiście nieodzownych 
przesłanek geopolitycznych —  pod­

stawą wspójpracy politycznej i yyoj- 
skow tj Polski i Rumunii.

W arto yv chwili, kiedy dochodzi do 
skutku y\izvtu P. P rezydenta w Ru­
munii, przypomnieć słowa Marszałka 
Piłsudsk.ego. yyypow iedziune pode Jas 
historycznego spotkania na zamku w 
Si na j a :

 Z podobieństwa naszych dróg
niedaw nej przeszłości yyynika, jako 
skutek logiczny i yyspólna droga w 
teraźniejszości, która, nie yyątpię i yv 
przy szłości poproyyadzi na drogę 
wspólnych losów oba nasze narody, 
złączone zarowno yv dziedzinie swych 
potrzeb i interesów, jak  też w jedna 
kim Liyvielbiaimi yyolności, prawa i 
pokoju. Ani w przeszłości, ani w przy 
szłości nie ma i nic będzie —  miejmy 
nadzieję —  nic takiego, colw mogło 
rozłączyć oba sąsiednie narody —  
polski i rum uński Chciałoby się n ie­
mal powiedzieć, żc od Morza Bałtyc­
kiego do Morza Czarnego jest jeden 
naród  o dwóch sz tandarach  n arodo­
wych. Oba kra je  nasze pragną poko­
ju, opartego na sprawiedliwości, po­
koju, gdzie prayyo gwarantowałoby 
yvolność“ .

Przym ierze wojske>we .polsko - r u ­
m u ń sk i^  oparte o jasne i konkre tne 
zoboyyiązanie dw ustronne, którego ce-

A * O i f s f c ł
E z A f - u o n y U r z r f ż

otacza sanitarną opieką ofiary epide­
mii, powodzi i innych nieszczęść. Za­
pisz się na tegoż Członka. —  Kraków, 
ul .Podwale 7. 11. p,

W / I i i k i  ro zm ó w  m arsz, B lom berg* w  Rzym ie
I  • .  i  r-L

Rzym. PAT. Tutejsze koła n iem iic  
Kie inform ują, że przedm iotem  roz- 
feióyy, jak ie  przeprowadził vy Rzymie 
z Mnssolinim fe ldm arszałek Blomberg 
hyły spraw y następujące:

1) Yon Blomberg poinform ował 
''■‘Zczegółowo Miissoliniego o rozino- 
"aeh, przeprowadzonych przezeń nie- 
ia n n o  w Londynie z przedstawicie- 
Limi angielskich i francuskich sfer 
'^ojskowyeh, 2) om ówiono zagadnie­
cie  Hiszpanii, głównie z piuiKiu wi 
d*enia wojskowego, 3) przedyskuto­
wano problemy dozbrojenia AA <3?**11 
ną tle rozm ów, odbytych niedawno w 
Berlin j(, przez feldmarszałka von 
Bloniberga z w ęgierskim ministrem  
obrony narodowej oraz z uv zględnie- 
oiem wizyty, którą von Rloinberg alo- 
z,vć ma w' Budapeszcie.

Koła niemieckie podkreśla ją, że kon 
ferencje przeprowadzane przez \o n  
Blomberga w Rz\inic nie mogą być 
w żadnym  w ypadku tłumaczone jako 
wyraz sojuszu wojsk owego Włoch i 
Niemiec. Konferencje te o charakterze

I
wojskowym są uzupełnieniem współ­
pracy w innych dzii dżinach, rozwija 
jących się w ram ach polityki, zwani , 
osią llzyni —  Berlin, która nie jest 
skierowana przeciw żadnemu pań­
stwu.

W o jn a  —  codziennym  tem atem  
w Niemczech

Brem i a dla Czytelników 349 37 
Brak. „Kuriera AA ieezornego*

B e zp ła tn y k u pon
Pods taw ie  n in ie jszego  k u p o n u  w szech­

św ia towej s taw y  jasnow idz  Prot.  ó z a m i  
dzieła b ezp ła tn ie  odpowiedzi  na  dAva py- 
lni», za  załączen iem  znaezków  poczto- 

4 l  w ych  za  jed n eg o  złotego.
Adr<* Foruunia - Życiu Pi<>» DŻAMT 

kraków , ul. W ieiniude -h m-

Berlin. PAT. P rem ier Goering wy­
głosił yyczoraj wieczorem na wielkim 
zgromadzeniu związku obrony Rzeszy 
mowę, k tóra  transm itow ana była 
przez radio.

Prem ier omówił organizację obrony 
lotniczej, k tóra liczy 12 milionów 
członkowi-,65 tysięcy biur, 400 tysie 
cy funkcjonariuszy, 2400 ins truk to ­

rów, 5 tysięcy techników i 3400 azkół. 
Dopiero wydane w ubiegłym miesią­
cu trzy rozporządzenia wykonawcze 
do ustawy o obronie lotniczej yypro- 
wadzą ustawę tę praktycznie w życie. 
Dalej premier zapowiedział, że m in i­
sterstwo iotniciwa produkow ać bę­
dzie maski gazowe, chroniące przed 
wszystkimi znanymi gazami.

A  W IĘC  Z G O D A ...
Londyn. PAT. —  Reuter donosi z 

Rei lina Koła miarodajne uważają rzc 
komo brytyjskie propozycje, jako od­
powiednią podstawę do omown iua o 
statecznego układu. Szczegóły jednak  
że muszą być jeszcze przedyskutow a­

ne. Niemcy mvazają rzekomo za ko­
nieczne znalezienie jakiejś formuły, 
przewidującej wsjiólną akcję w razie 
powtórzenia się incydentu w rodza­
ju incydentu z ..Deutschland' .

leni jest bezpieczeństwo obydwóch 
krajów oraz stabilizacja pokoju na 
wschodzie E uropy zdało juz 16-Ietnią 
próbę życia.

Sojusz podpisany w r. 1921 został 
wznowiony w r. 1926, a w r. 1931 
przedłużone z klauzulą au tom atycz­
nego odnowienia się na dalsze okresy 
pięcioletnie, o ile nie zoslanie przez 
którąś ze Stron wypowiedziany na rok  
przed terminem. Obecnie po au to m a­
tycznym przedłużeniu w r. 1936 obo­
wiązuje do roku 1941.

Stosunl i polityczne polsko - riiniuń 
s-kie, po pewnym przejściowym o k re ­
sie, ulegają zacieśnieniu w drugiej po. 
Iowie uh. roku. Obydwa kra je  poło­
żone na wielkim pomoście między 
Morzeni Bałtyckim i Czarnym, k tó ry  
star.owi jednocześnie bastion cywili- 
zacji zachodniej na wschodzie E uro ­
py, m ają  wspólny język dyplom atycz­
ny, którego podstawą jest polityka 
samodzielna, przeciwstaw iająca * się 
tw orzeniu  w Europie jakichkolw iek 
wrogich bloków.

Wyrazem politycznego zbliżenia 
polsko - rum uńskiego jest wizyta w 
Polsce yy listopadzie uh. r. p. min. 
Antoneseu cieszącego się pełnym za­
ufaniem króla Karola, czynnika de­
cydującego w Rumunii.

W kwietniu br. bawi w Bukaresz­
cie min. Beck gdzit ma możność k on­
tynuowania yyymiany poglądów z m i­
nistrem Antoneseu oraz odbycia 2-ch 
roznióyy z królem Karolem. W spólny 
kom unikat yyydnny po lej yvizycie 
styvierdza jak  najdalej idącą zgodność 
polityki Dolskiej i rumuńskiej.

W spółpraca polsko - rum uńska za ­
tacza yy ostatnim  okresie kręgi coraz 
szersze, obejm ując prócz dziedziny 
yyojskowej i politycznej teren gospo­
darczy, ku lturalny  i młodzieżoy, y.

MĄ razem jej są wizyty szefa szta­
bu, m in is tra  oświaty i prezesa Ban­
ku Narodoyyego oraz reyyizyty pol­
skie. Szczególnie zaś żywa jest wymia 
na dóbr ku lturalnych , yyyrażająca się 
yy yyygłuszanych odczytach i re fe ra ­
tach. W spółpraca polsko - rum uńska  
znajduje Żywe oparcie yy społeczeń- 
styyach obydwóch kra jów  i to wr roz­
maitych ugrupoyyaniacb politycznych.

A', izyta Pana Prezydenta jest yyłaś- 
nie yyyrazem .tego trwałego zacieśnie­
nia stosunków polsko - rum uńsk ich  
1111 wszystkich polach. Da ona spo­
sobność do bezpośredniego zetknięcia 
się najwyższych reprezenlantóyy ohy- 
dyvóch państw oraz do kontynuoyya- 
nia rozmóyy między min. Antoneseu 
i min. Beckiem który towarzyszy p a ­
nu Prezydentowi yv podróży do Ru 
mufiji.

Sk[{OGONY CZAS PRAGA

Genewa. PAT. Konferencja P racy  
uchyyaliła 56 glos uni przeciyy ,12 i 
przy 40 yystrzymujących się od głoso- 
yyania rezolucje yy sprayyie p ro jek tu  
konyyencji, dotyczącej yvproyvadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy w prze­
myśle graficznym.

Analogiczna rezolucja, dotycząca 
n hemi cznego,  przy ję ta  zos- 
s tała 56 ami przenyyko 37 jirzi 46 

; łych się od głosoyyania.
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Sesja sejmowa na W aw elu? a a c

O d naszego ko responden ta  warszaws 
kiego.

W arszawa, 6. VI. 1937 
(x) Mam przyjaciela bardzo m ilu t­

kiego, k tóry  jako  dziennikarz jest 
spraw ozdaw cą sejmowym, a tym sa­
m ym  stałym gościem bufe tu  sejmo- 
wego —  gdzie z korpusem  gas trono­
m icznym  ma zażyłe koneksje 
W  bufecie tym za trudn ioną  jest t a k ­
że p a n n a  Hela, k tóra odnosi się do 
męgo przyjaciela ze specjalną sym pa­
tią. Nie mogę się nigdy jednak  dowie­
dzieć czy względy te przypisać nale­
ży zdolnościom dziennikarsk im  p rzy ­
jaciela, czy też jęgo pasji bezwzględ­
nego niszczenia w bufecie wszystkich 
małosolnych ogórków.

Otóż te właśnie ogórki z bufetu  sej­
mowego nasunęły mi] myśl, że cho­
ciaż zaczęły się już ogórkowe czasy, 
to  jednak  sejm w ostatn ich  dniach 
zarów no na komisjach, jak  ■ na ple­
num  bez w ytchnien ia  stawia rekord  
(pozazdrościwszy może ch lubnych  
wyczynów wytrwałości sportowcom 
—  i że jest pełny sezon sportowy) p ra ­
cowitości.

Mimo tych dobrych i zbożnych chę­
ci —  czasy ogórkowe zaznaczyły się 
jednak  w bufecie jak im ś powiewem 
wakacyjnym .

Nawet sympatyczny, cichutki poseł 
k rakow sk i  Jasiński, k tórego stałe lo­
ku m  i fotel zna jduje  się w buiecie 
se jm owym  naprzeciw7 szafek z k a n a p ­
kam i i napitk iem  —  dziś już nie w y­
głasza do uśm iechających sie doi, ło­
sosi i „czystej oczyszczonej" płomień 
nych  i sen tym entalnych  m ów — lecz 
znudzony —  ziewra, co jest dowodem, 
że nic się nie dzieje, w7zględnie —  jest 
bardzo nudno, mimo, że zaawizowa 
no przy7jazd do S tjm u  p. premiera. 
Poseł Jasiński jest nie byle jak im  
„specem " od spraw  inw alidzi ich i e- 
m ery ta lnych  —  to też spraw y dziś 
omaw7iane na porządku dziennym  —  
widać, zupełnie go nie interesują .

Drugi poseł krakow ski „ Jeh u d a"  — 
jak  tu  nazyw ają  Żółtowsk iego, jest 
bardzie j ruchliw y i od czasu do czasu 
„u tn ie"  sobie i „w yrżnie"  jakąś sp ra ­
wkę feniksową.

Trzeba przyznać, że podjęcie przez 
posła Jahodę  spraw y Fenil.sa — zro 
biła na terenie Sejmu nie byle jakie 
wrażenie, lym bardziej, że poszkodo­
wani w Feniksie w \ syła ją do rożnych 
posłów setki u ltim atywnycli listów z 
prośbą i groźbą o przyjście im z su ­
kursem  w akcji obronnej uzyskania 
z rabow anych przez tego reki.ia ma 
jątków

Poseł Jahoda . prezes krakow skiej  
Izby Rzemieślniczej jest również „spe­
cem " w spraw ach rękodzieła —  to 
też gorąco i przyjaźnie współdziała 
na terenie Sejmu z głośnym „nadspe- 
cem ‘ , posłem Snopczyńskim —  obaj 
zgodnie i harm on ijn ie  stanów ią tzw 
„reg ion"  mieszczańsk i

W' komisji oświatowej cieszy się 
pełnym  zaufaniem. Naogół ekipa k ra ­
kow ska uchodzi za małomow ną i gdy­
by nie Pochm arski,  k tóry  jest dobrym  
mówcą, a przy tein jest wspaniale re ­
prezentacyjny m to raczej czwórce 
k rakow skiej  należałoby się słusznie 
m iano: „milczących k rakow iaczków " 

Ale w racam  do p o w u d zo n k a  piek 
nej i apetycznej panny Heli z bufetu, 
że dobry ogórek nie jest zły —  i do 
ogórkowych czasów sejmowych trze­
ba powrócić,

Bohaterami dnia są: prezydent S ta­
rzyński i znany krakow ian in , b kra- 
kow sai w iceprezydent dr, Duch. Ani 
pierwszy ani drugi —  jakoś dziwnie, 
ostatn io  nie m ają  szczęścia.

P. prem ier „zgasił" posła Dueha 
dość dosadnym  i ostrym  powiedze 
niem: czy sądzi pan, że się odbije w 
opimi polskiej?... —  Poseł Duch po ­
wiada wprawdzie, że nie miał zam ia­
ru się odbić. Niemniej jednak  szepta­
no, że n iepotrzebnie się wyrwał —  
jak...

Pak więc będziemy mieli w W arsza 
w7ie prawdopodobnie najdale j  do ro ­
ku wybory samorządowe.

Charakterystyczne jednak dla akcji 
prezydenta Starzy n.-,kiego na  terenie

kom unalnym , że odrzucono p ro jek t 
ustawy, przy czym przyjęto  projekt 
wzywający rząd  do zaniechania nak ła  
dania na sam orządy nowych obow ią­
zków7.

K rakow ska reg ionalna grupa posel­
ska wyróżniła  się przem ów ieniem  po­
sła Bogusza, k tóry  w ostry  sposób za ­
protestował, że b rak  na porządku  
dziennym  obrad  noweli łagodzącej 
krzywdę m oralną emerytów. Żądał 
s tanowczo szybkiego zała twień.a tej 
piekącej sprawy. Rzecz znam ienna  na 
dzisiejsze czasy —  spraw a ta jest na 
terehie sejmowym —  (o dziwo!) p o ­
pu larna  i posłowie czekają na wnie­
sienie noweli.

Poseł Som m erstein  miał swój dobry 
dzień —  uchw alono m u rezolucję o 
udzielenie pom ocy m iastom  do tkn ię­
tym klęskom powodzi z przeznacze­
niem jej w7 szczególności na odbudo­
wę domów7. Drugi jednak  wniosek po ­
sła Somm ersteina —  o odszkodowanie 
dla ofiar Brześcia n/B, m arszałek  Sej­
mu odrzucił, powołując się na prze- 
pis art. 30 regulam inu

Interpelacje  brzeskie zrobiły p rzy ­
gnębiające wrażenie —  nie zdawano 
sobie sprawy, że rozm iary  w7ypadków  
były tak  katastro fa lne

W praw dzie  urodzony w Krakowie, 
nie m ający jednak  większego z nim 
kon tak tu  poseł W ładysław  Starzak, 
był a lter  ego płk. Sław7ka i lak  zw a­
nym „zw7oływaczem ‘ p o se ls l im  d aw ­
nego BB. —  dziś jednak  —  gwiazda 
jego przybladła, splendor wyblakł, 
znaczenie osłabło, tupet przycichł.

Gdv działał w słońcu pana prezesa 
BB. i byłego prem iera ,  gdy pełnił b u ń ­
czucznie wicejirezesurę Związku Le­
gionistów miał na terenie sejmow7ym 
bardzo wiele do powiedzenia, obecnie 
przy blasku migotliwym wężyków i 
szlifów7 generalskich i pułkow ników  
skich w Zarządzie Głównym Związku, 
skrom ny kap itan  artylerii  dziwmie 
zmalał —! a woźni na kory tarzach  i 
w7 bram ie  stojący, k łan ia ją  mu się j a ­
koś sztywniej i zimniej. W idać z tego 
m aleńkiego fakciku. że służba p. m ar- 
szałka sejmu, niegorzej jest w ytreso­
w ana i wspania le  się orien tu je  w te­
renie i sytuacji.

Poseł Starzak jest jeszcze w p ra w ­
dzie prezesem Kolejowego Przysposo- 
bienia wojskowego, jest jednym  z re- * 
le ren tów  budżetu i uchodzi za znaw 
cę spraw kolejowych, względnie ko- 
lejowo - personalnych  —  konferu je  
jeszcze dość często w k u lu a rach  z de­

cydującym i czynnikami kolejnictwa 
—  ale to już nie to, co było daw niej .

N ajbardziej p o p u la rny  z kruków  
skiej ekipy poselskiej —  to stary w y­
jadacz sejmowy, poseł P och inarsk : — 
zwany popu larn ie  Bolciem.

I ten od czasu do czasu zagląda 
również do bufe tu  sejmowego na k o n ­
ferencje —  i tu i na sali ob rad  jest 
popu larny  i łubiany. Ma on za sobą 
swoje górne i chm urne  czasy. Naogół 
jiragnie uchodzić za dem okra tę  i po ­
stępowca. pragnie  być działaczem ro ­
botniczym i oświatowym. W  obecnym 
sejmie należy do tej m ałej zresztą 
grupy posłów, k tó ra  ciąży sym patia ­
mi ku ideologii czysto legionowej z 
roku  1914.

Grupa ta nie może p rzełknąć n ie­
których- .cierpkich i niestrawmych p i­
gułek —  nie może się włożyć w pląs 
kad ry la  na praw e „pas"  i nic dziw ne­
go, że robi od czasu do czasu zam ie­
szanie i psuje szyki tancerne z góry 
ułożone.

Mówiono też w k u lu a rach  dość wie­
le o rezolucji i piśmie Związku Żydów 
Uczestników7 W alk o Niepodległość 
Polski, k tó ry  to Związek żąda odszko­
dow ania z funduszów państw ow ych 
dla swoich członków7 za stra ty  pon ie­
sione w czasie przykrych  zajść jakie  
zaszły niestety w Polskim —  nie za­
borczym Brześciu. '

P racow ała  również dość uczciwie i 
długo kom isja  oświatowa.

P odpatryw ałem  wszystko —  w yła­
pałem dość czułym uchem niejeden 
dyskretny szept — łowiąc co w ażnie j­
szą i aktualn ie jszą  nowinkę, —  w y­
chodząc zaś z gm achu sejmowego za­
uważyłem w7spaniałe p ropagandow e 
afisze Dni Krakowa. Związek T u ry s­
tyczny nie próżnuje  —  przejirowadza 
żywą reklamę, naw et w Sejmie.

Kiedy stałem przed tymi afiszami, 
jeden z posłów7 podsunąjt mi myśl: —  
jiodczas „Dni K rakow a"  należałoby 
zwołać k ilkutygodniow ą sesję sejm o­
w ą na \Vaw7eJ w Krakowie.

Uważam, że myśl —  niezła, wysz­
łoby to na zdrowie nie jednem u z po ­
słów —  z całą pew nością p o d c i ą g n ę ­
łoby go w zwyż" —  i dla K rakowa 
by w ypadła nie gorzej.

Tak atm osfera  W awelu jak  m u ­
rów krakow skich , działałyby n a  n ie­
które zagadnienia kojąco.

Może... może ruchliwy i sprężysty 
ratusz k rakow ski o lym pomyśli; —  
stawiam  pro jek t

P r z e g #
p r a s k i

GZY LIKWIDACJA WIZJI 
P1ŁSUDSKILGO?

W ostatn im  num erze „Zaczynu" 
ci v tam v rozw ażania pt. ..Przepowie­
dnie. a wizja pi zyszłośei". Bez wizji 
przyszłości trudno  budow ać państwa, 
nie m ożna regulować potrzeb społecz­
nych Bez wizji niema doktryny  jiań- 
stwowej, a więc bez niej nie m ożna 
tworzyć na wielką skalę planów p a ń ­
stwowych.

Bez wizji  nil m ożn a  tw orzyć  ns l ro jó , ,  
po litycznych ,  ani  w ycow yw ać  obyw afeh  
dba ły ch  o sw oje  p a ń s tw o ,  o jego  su w e ­
renność.

A czy w Polsce  już  wolne j.  n iezależnej,  
zftnitrchano p rzep o w ied n i  i zaczęto  tw o ­
rzyć czy żyć wiz ją  przyszłości?

Nie! N a jw iększa  w iz ja  przyszio.sCi, j a ­
ka  p o w s ta ła  w dz ie jach  n a ro d u  p o lsk ie ­
go, wizja  Józefa  P iłsudsk iego ,  nie została 
d o ty ch czas  na  tyle  zaszczep iona  społeczeń 
s twu po lsk iem u , by n i*  groził  c iągły  n a ­
wró t  do  b z d u rn y c h  przepow iedn i.

Spó jrzm y  śm iało  i bez osłonek,  ani o k u ­
la ró w  na dzis ie jszą  . . r z ec zy w is to ść 1 w 
Polsce.

Ciągle o c iągan ie  się przed  rzucen iem  
na b a rk i  spo łeczeńs tw a  polskiego o b o ­
w iązku  i p rz y m u su  czynów, w y n ik a ją cy c h  
ż wiz ji  Jó ze fa  Piłsudsk iego ,  ciągłe n a s łu ­
c h iw an ie  echa k a w ia rn ian e g o  i zg ranych  
doszczę tn ie  g ru p  i pa r ti i ,  p rzy czy n ia  się 
do istnego sa b a tu  j a k i  dz is ia j  w sp o łe ­
c ze ń s tw ie  w y p ra w ia  „ in s ty n k t  n iew oli"  
—  szał p rzepow iedn i .
W  dalszym ciągu „Zaczyn" pisze, 

że wszyscy zajęci są różnego rodzaju

przepowiedniam i, a tymczasem
o s ta tn ie  p rocesy  p ra so w e  w G rudz iądzu  i 
Ł u ck u ,  czy to  n ie  sk u tk i  m y ś len ia  p rz e ­
p o w ie d n ia m i  o zm ian ie  ku rsu ,  k tó ry  r o ­
z u m ia n y  jest  ja k o  l ik w id a c ja  piłsudczyz- 
ny, czy wogóle  wizji  P i łsudsk iego?

MORALNOŚĆ PR tW A
Socjalistyczna „W alka Luda" o m a­

wia wielce drażliwą sprawę, a r. um ó­
wicie czyny lubieżne dokonyw ane na 
osobacii nieletnich dziewcząt

Przestępstwo, o k tórym  mowa, jest 
ponurym  obrazem  gangreny, t raw ią ­
cej społeczeństwo, a przynajm nie j  
n iektóre jego warstwy.

„W alka  Luciu" pisze, że-
zbiorowtł  życie zgęszczonej izby sp rzy ja  
kaz irodz tw u ,  h o m o sek su a lizm o w i,  u p r a ­
wian iu  p ro s ty tu c j i  przez  n ie le tn ich ,  s ło­
wem wszelkiego ro d z a ju  ekscesom , 
pod p ad a  jącym pod  okre ś len ie  czynów Ui- 
bkiżnych. Po jęcie  j ed n a k że  osoby n ie le t ­
niej  jest o tyle nieścisłe, że .w łaśc iw ie  
dz iecko n ędzy  zaczyna  b a rd zo  wcześnie  
w szys tko  rozum ieć  i p rzeżyw ać,  a  za 
tym, w istocie s ta je  się do rosłym  nie d ł u ­
go po w yjśc iu  na  świat.
W alkę z gangreną m ora lną  należa­

łoby  prowadzić raczej systemem za­
pobiegania, to jest drogą podniesienia 
stopy życiowej ludzi, tkwiących dosło­
wnie w bagnie...

Czy n ie  -słuszniej za  tym byłoby dążyć  
wsze lk im i siłam i do  tego. by p o praw ić  
w a ru n k i  m ie szk an io w e  n a jb ie d n ie js zy c h ?  
Jifżeli 3 luli -1 ludzi nie będzie  zinu 
szonyeh dzielić  m iędzy  sobą m ie jsca  na  
jednym bar łogu ,  n a p e w n o  ilość sp raw  są 
i łowych o k a z i ro d z tw o  i d em o ra l iz o w a n ie  
n ie le tn ich  będzie  znaczn ie  m niejsze.  S p r a ­
wy bowiem  tego ro d z a ju  p rzew ażn ie  p o ­
w s ta ją  na  tym sa m y m  podłożu, co g ru ź ­
lica: w sk u te k  b ra k u  e lem en tarn -  ch wS
r u n k ó w  hvgienicznvch. M.

H y n i M i  i p o r j  d « / e

W  ró zeg ..  nyeh w dniu dzisiejszym  w go­
dzinach przedpołudniow ych spotkaniach o 
m istrzostw o ki akow sk iej ligi, padły w y n ik i 
które w w ielu  w ypadkach w yjaśn iły  sytuację- 
Przegrane Unii, którą zresztą przew idyw a­
liśm y w p iątkow ym  om ów ieniu  ma dla niej 
decydujące znaczen ie i trudno jej już m yś­
leć o pozostan iu  w lidze. K rowodrza i Grze­
górzecki zdobyw ając punkty popraw iły zna­
czn ie sw oje  pozycje, jednakże nie są  one je­
szcze zupełnie pew ne sw oich  losów . W ynikł 
i przeb i-g  gier przedstaw iają się  następu ją-

LJGA OKRĘGOWA 
W AW EL— UNIA 2:0 (2:0)
Obie bram ki uzyskał W .ób el. Prześladu­

jący v lym  sezonie  peeh, n ie  opuścił jej i w 
tym  spotkaniu , w którym  kolejow cy mieli 
do przerwy w ięcej z gry, lecz naw et w naj­
lepszych sytuacjach  zaw odził napad. Lepiej 
pow iodło  się  W aw elow i, który zapew nił so ­
bie zw ycięstw o ostrym  zrywem . Po pauzie. 
Unia załam ała się  ! oddała in icjatyw ę w ręce 
gospodarzy, którzy m ając przewagę dwócti 
bram ek nil w ysila li się  zbytnio.

Sędziow ał p F ilipk iew icz.
KROWODRZA— ZWIERZYNIECKI 2:0 (1:0) 

Bram ki uzyskali M olenda i Jakubiec. Za­
grożona spadkiem  K rowodrza zagrała na 
w łasnym  terenie barazo am bitnie i wygrał* 
zasłużen ie um aeniając przez to znacznie swą  
lokatę w tabeli. Do przerwy m ieli gospoaarze  
lekką przew agę, uaiom iast po pauzie prze­
w ażali znaczn iej spychając przeciw nika de  
obrony i n ie liczn ych  w ypadów  W ostatn ich  
spotkaniach iorm a Z w ierzynieckiego obn iży­
ła się  znaczn ie sęd z io w a ł p, Beewald. 
GRZEGÓRZECKI— KORONA 1:1 (1:0)

Bram ki uzyskali: D la G rzegórzeckiego Maj 
z w olnego, dla K orony Szary. Mecz odbył 
się  w spokojn ej atm osferze i stal na dość  
dobrym  poziom ie, m im c osłabionych sk ła­
dów obu drużyn. G rzegórzecki grat bardzc 
am bitnie, jednak ustępow ał przeciw nikow i 
pod w zględem  technicznym . U Korony w y­
różnić nakeży znow u napad, który posiad ł 
doskonałe opanow anie p iłki, nie byl jednak 
dysponow any strzalow o. Sędziow ał p. Seid  
dner Jakub.

NADW IŚLAN— GARBARNIA Ib 1:0 (1:0) 
Bram kę uzyskał na 10 m inut przed końcem  

K oprowski. Gra rów norzędna zakończyła  się  
zw ycięstw em  N adw iślanu , który grał bardzo  
am bitnie i tym  przew yższał sw ojego prze­
ciw nika. N adm ienić należy, że bram ka pad­
ła po przesunięciu  do ataku K opecia z obrony 
dzięki czem u lin ia ofensyw na zyskała na bo- 
jow ości. O becnie zw ycięscy w ysunęli się  
przed Garbarnię i Cracoyir. są jednak jesz­
cze pow ażn ie zagrożeni.

Sędziow ał p. Lieberm an dobrze.
KLASA A.

KABEL— SPARTA 7:0 (2:0)
Znaczna przewaga Kania, który uzysaat 

bram ki ze strzałów  Pazdra 3, O lińskiego  
L ilka, Jurna i Rusina po 1. Po m eczu doszło  
do przykrego incydentu w yw ołanego przez  
kibica Sporty, który rzueił się  na sędziego p. 
M ilusińskiego, sędziującego zresztą całk iem  
popraw nie.

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 
PRAGA— BILBAO 6:3 (1:1)

W obec 16 tysięcy  w idzów  rozegrano w  
Pradze drugi w tym sezon ie  m ecz piłkarski 
m iędzy reprezentacjam i Pragi i B ilbao, za­
kończony w ynik iem  6:3 dla Pragi. Praga wy 
stąp iła  do tyeb zaw odów  w zupełnie oornło- 
dzonym  sk ładzie z Tusą w bram ce, który  
godnie zastąpił P lan ićkę. Przez cały  ezas za­
w odów  w ybitna przew aga zw ycięzców , a B a­
sk ow ie m ają do zaw dzięczen ia  ty lko sw oje­
mu bram karzow i BLosco. że nie stracili w ię­
cej bram ek.

W  pierw szym  m eczu rozegranym  przed  
m iesiącem  rów nież w p ra d z i, reprezentacja  
Pragi w ygrała, jak w iadom o, ly lk o  3:2, m im o  
że w ów czas drużynę Czechów reprezentow a­
ły sam e „gw iazdory" ze Slavii i Sporty, w i­
dzim y w ięe, że am bicja m łodych niekiedy  
w ięcej znaczy niż um iejętność słynnych  na­
zw isk.
SLAVIA— AUSTRIA 3:0

Mecz piłkarski rozegrany wezoruj m iędzy  
tym i drużynam i o III i U m iejsce w m ię­
dzynarodow ym  turnieju piłkarskim  w Pary 
ży zakończył się  sensacyjną porażką Austrii 
0:3. Mistrz C zechosłow acji górow ał nad Au­
stria przez cuł; ezas gr>, a k lęskę Austrii 
przypieczętow ał' kontuzje kilku jej graczy, 
którzy zeszli z boiska, tak, źc zaw ody koń ­
czyła  Austria w ósem kę.

W w yniku tego m eczu Slavia up lasow ała  
się  na trzecim , a Austrio nu czw artym  m iej­
scu m iędzynarodow ego turnieju piłkarskie  
go. ih

OSTRZFJSZYM JFZ> KILM...

WSPÓLNA PLATFORMA... 
Aryjrzyka, panu Adka.
Zobaczyłem oaz, z żydówką. 
Pomyślałem: „To ci gratka*"
1 do niego prosto z mówką;
„A to tak. mój mity panie,
Z Żydóweczką pierwsza klasa?
A gdzie tylko masz okazję,
Zaraz wołasz: . Rasa! rasa!"... 
Ironicznie się uśmiechnął 
I spokojnie odrzekł Adek:
„Go obchodzi mnie jej p r z o d e k, 
Skoro ma klasyczny z a d e k?"...

Ren Cwał.
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W AŻNE NUMERY 
• ELEFONICZNE  
“ ogotow ie rał- 11111. 
S łia ż  ogniow a 121 I i .  
Zegarynka W.
Poczt. blnro zlec. 153 D3- 
Centr. gniędcym. *7. 
Inlformatoi te le ł. 137 00. 
B inro nap.', te le ł. lód-60 
Inform ator kol. 1-1 -08. 
Centr gazow ni 152-05. 
Crntr. elekr. 150-70. 
Centr. w odoccląg. 12•-•J

Zachód słońca dziś godz.: 19.51 
W chód słońca jutro godz.j- 3.17 

DYŻUR LEKARZY i APTEK: k
^Dziś m a ją  d y ż u r  dz ienny  lekarze :  Abend 
iktor,  L im an o w sk ieg o  19, tel. 160-99, Dó- 

®'"8 T adeusz .  A r ia ń sk a  9, tel. 10” 01, Stern 
Natan, S t r a d o m  27, tal. 178-25, Osiek B e r ­
nard ,  Rynek gł. 24, tel. 141- 68.

Dyżur n ocny :  R ra c ie jo w ik i  Ja k u b ,  L w o w ­
ska 22, tel. 184-64, Gottlieb Izydor,  Długa 38, 
DL 115-00. H o l la n d e r  E rn a .  K arm el icka  48, 
y -  147-34, R ychw iek i  W łodz im ierz ,  Szew- 

‘ sk"  12, tel 173 86.
■klS m ają dyżur nocy i dzienny apteki: 
Rynek gt. 22. F lo r ia ń s k a  15, K arm el icka  

~a Al. 29 L is to p a d a  17, Il ie l la  76, Sena to r  
sk:. 5, Rynek P o d g ó rsk i  9. —

D yżur dz ien n y :  Rynek gt. A— R 45, Ł o b ­
zowska  8, Grzegórzecka  9, Długa 4. K rakow-

&ALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Ni e d z i e l a  p o n i e d z i a ł e k
Norberta  R ober ta

T  e u i t - - k n a
2 TEATRU m. im . j .  s ł o w a c k i e g o .

Dzisiaj  w n iedzielę  wieczorem, po cenach  
uniżonych, pe łna  h u m o ru  k o m ed ia  B eau m ar-  
cha is ‘ego . W ese l -  F ig a r a 11. W  sztuce o p ra c o ­
w anej  scenicznie  przez dyr. K. F ry cza  udz.iał 
b iorą:  M. W ęgrzyn .(rola F iga ra) ,  Bielska, 
P aw łow ska ,  C zechow sko-K orecka,  Nienział- 
kow.ska, Biegański,  Szubert,  W oźnik ,  W ro ń -  
ski, T u rsk i  i in.

J u t r o  w p on iedz ia łek  z p ow odu  ~rzedsta-  
w 'eń szko lnych  lwy.sprzedane) —  wieczorem 
Przedstaw ien ia  nie będzie.

W e  w to rek  . .Bolesław ^niiały d ra m a t  St. 
W ysp iańsk iego  w o p a rc ó w a n iu  scen icznym  
l,yr. K. Frycza.

Plan przeasiaw ień:
N iedziela 6 czerw ca —  „W eselt Figara"  
Poniedz. 7 czerw ca —  przedstaw ien ia a ie

będzie
W torek 8 czerw ca —  „B olesław  (śmiały" 

Adria: „Robinzon Cruzoe 
Ajiullo: „Nie całuj w kin ie1'.
Atlantic: „San D oodsw orth“
Ragateta: „K aprys pięknej p an i“ i re ­

wia „Po k rakow sku".
Promień: „W alc  królewski".
Otella: „Rok “2000" i „Ręce na stole" 
Sztuka: „Cyrk na okręcie".
Uciecha: „Bengalski tygrys"
W anda: ..Robin Hood z Eldorado".

n / i  s n o
PO N IED ZI 4ŁEK, dn ia  7 czerwca 1937 

Godz. 6.15 A udyc ja  p o ra n n a :  11.30 Audycja  
P a  szkól;:  Z p ięk n y ch  ks iążek .  „U lina  M ała" 
Józefa  Piłsudskiego, b) m u zy k a ;  i2.25 M u­
zyka z p ły t;  13.55 Muzyk., ; 15.10 . .Bilans se- 
z°n u  t e a t ra ln e g o 1' w o p raco w a n ju  Józefa  
W iśn iow skiego ;  15.25 M uzyka z p ł y t ; 16.00 

Nłój Żoko (przygody m ałpk i ,  p o g a d a n k a  
Ja n a  G rabow sk iego  dla dzieci s ta rszych ,  
lr>.15 Zespól m a n d o l in is tó w  , Kas. .ada  pod 
,Jy r • E d w a rd a  Ciukszy; 16.45 .,500 lat  pol- 
*ki<\j gośc innośc i"  fe lieton  wygłosi S tan is ław  
W asylew ski;  17.00 Pieśni s tudenck ie  —  Au 
dyeja  c h ó ra ln a  w w y k o n an iu  lwowskiego 
chóru  a k ad em ick ieg o  s tu d e n tó w  U. J. K. pou 
‘•yr F r  Rylinga; i 7.20 Koncert  w o k a ln y  w 
" y k o n a n iu :  Ju d y ty  N e jm an  - Urbacliowej 
Dkrz.i ,  T ad e u sz a  K .Jcca  iwiol.) i Bogdana  
Z |nsa (t r o t . ) ; 17.50 .M ik o ła je k  n ad m o rsk i '  
P og ad an k a  p rz y ro d n ic za  prol .  A l: m a  W o- 
oz-iczko; 18.00 Muzyka z p ły t;  18.15 Muzyka 
P ow ażna  z pły t  ido Katowic i Lodzi):  19 00 
Audycja  ż o łn ie rsk a ;  10.30 T ran sm is ja  z ot-
' '■o/cia z jazdu  M iędzynarodow ego  Komileui 
DPinpijsk iego; ę»0.(M) Koncert  m uzyk i  lekkie)
| z okazji  „Dni K rakow a")  w w y k o n an iu  ..fs- 
tfi O rk ie s t r ,  P. R. pod. dyr.  Zdzisława Gu­

l i ń s k i e g o  —  T ras m is ja  z sali S tarego Ter 
jOru w K rakow ie ;  21.55 „ Ja z d a  ze ZiurOan- 

h u m o re s k a  Adolfa Dygasińskiego (II, 
r ' ]0 Koncert  solistów. W y k o n aw cy :  Maria 
" "O ska  (śpiew) W ik to r  W in terfe ld  Iskrz.), 
Prz>’ fort.  prof.  L u d w ik  Urs te in :  23.00 War, 
_fa 'Va II. „ E p is lo la rn c  rozn raw k i  fc ra sm  
* ! eKo" szkic  l i le -acki,  wygłosi J a n  Miernnw- 
l : 1 23.15 W a r szaw a f i.  'Muzyka taneczna.

z  IZBY NOTARIALNEJ. W ybrana ” !l "
8 j■ w a d z e n iu  R ada  n o ta r i a ln a  zlożOną z 
- nków  u k o n s i \ tu o w a ła  się n a s tępu jąco :

P ez.sfi; p L u d w ik  Mleczko -  Krakowa,  wice- 
^^ezes; p. W ło d z im ie rz  Jab ło ń sk i  z K ia  o

Vvn-LKA k r a d z i e ż  MIESZKA­
NIOWA

. , . le P j it w n ie n i  n a r a z i e  s p r a w c y  ( ° "  
a î się , j () n iie s z k iiu i i t  R « M h «  _ *D"

'S ruM h przy ul. krakow skiej  33,
• ‘ ^kradli —  po splądrowaniu mie- 
atiia — gotówkę v kwocie • • 
‘i c h  oraz różna biżuterię wartości

Złotych.

Kraków  do w ic n o r i a a s

* /

Działalność koł legionowych
w  Krakow ie

Koło 1. Pułku P. Legionów Polskich 
w Krakowie z kom endantem  płk. W o. 
jakow skim  na czele rozwija ożyw ioną 
działalność na odcinku żywotnych 
prac całego ruchu  legionowego.

Obecnie zainaugurowano Zja/ri b. 
uczestników prac niepodległościo­
wych, którzy- .działali w szeregach b. 
armii austriackiej na Ironcig nad 
Piawą i Soczą.

Celem Zjazdu jest odtworzenie nie­
podległościowego ruchu na tym od­
cinku, przez ujawnienie ich w rzeczy­
wistym świetle i nawiązanie brater­
skiego kontaktu.

O wielkim zainteresowaniu i celo­
wości urządzenia tego Zjazdu św iad­
czy fakt, że przybyło do Krakowa bli­
sko tysiąc uczestników z całej Polski, 
z gen. Langneiem, jako przewodniczą 
cym Komitetu Organizacyjnego.

Wczoraj rozpoczęły się już obrady 
Zjazdu w salach Oticerskiego Kasyna 
Garnizonowego i w Domu Legionis­
tów w Oleandrach.

Dziś rano o godz. 9-iej odbyła się 
Msza św. w Katedrze Wawelskiej, o 
godz. zaś IJ-te j odbyło się P lenarne 
Zebranie w sali Ka? \ na Garnizonowe­
go-

O godz. 20 tej nadaną będzie audy-

c,a radiow a pf. ..Napomniany żołnierz 
z nad Piawy" z rozgłośni k ra k o w ­
skiej.

Przewodniczącym Ko.nitetu W yko 
nawezego jest płk, W ojakowski, se­
kretarzem Komitetu ppłk. Plappert.

I 362/37 H U R T O W N IA
Rowerów:, instrum entów muzycznych, strun do wszelkich in 
strumenlów, gramofonów, płyt oraz wszelkich przyborów do

tychże

Leopold H U TTER Etł
obecnie tylko

KRAKÓW, RYNEK 18, 1. P ,  TELFFOiN 128-02. 
Oddziały: KATOWICE, 3-Maja 17.

LWÓW, Sykstuska 19.
MYSŁOWICE, Piłsudskiego 17.

Zuchwnt v napad w  Rynki; Gł óunt i n
Po procesie tow. Ilobcbzyńskiego 

„panowie" z pod znaku „szahelki" 
Chrobrego rozzuchwalili się do granic 
niespotykanych.

Zgłosił się do naszej redakcji p. W i­
told W esołowski i opowiedział nastę­
pujący fakt:

W czoraj o godz. 8.30 wicz. kiedy 
wychodził z lokalu firmy . .G io d u s "  w

Rynku gl., banda jakichś nieznanych  
paniezyków w korporaekieh czapecz­
kach i z szabelką u klapy marynarki, 
blokująca sklep, napadła na p. W e­
sołowskiego z okrzykiem: „bić wujka 
żydowskiego" —  pobiła go i nożem  
rozdarła mc spodnie.

Kiedy poszkouowany szukał poli­
cjanta. nigdzie w pobliżu go nie było!

Czy władze bezpieczeństwa nie mogą 
ukrócić sam owoli pałkarzy endec­
kich? Przeeież nie żyjemy wśród dzi­
kich. ale w epoce postępu XX wieku.

Wielki wiec emerytów
Juz na poł godziny przed 10-1 ij sa­

la była zapełniona. Na twarzach ze­
branych  m aluje się przygnębienie i 
uczucie gorzkiego zawodu.

Z rozmów prowadzonych między 
uczestnikami bije straszny pesymizm. 
W reszcie wchodzi na salę Prezydńim 
międzyzwiązkowe. Przewodniczący 
prof. Trojewski powołuje do prezy­
dium k ilkunastu  reprezentantów  o r­
ganizacji, należących do międzyzwią 
zkowego komitetu.

Miejsca na estradzie zajęli: b. min. 
Stączek, prof. Missona. dyr. K rup iń­
ski, insp, Kopf, mjr. Szusztof. Zagaili 
zebranie pp. Trojewski, Szusztof, 
Kopf i inni, wśród bardzo poważnego 
nastroju, oklasków, przeryw ać i wy­
krzykników.

POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚĆ 1
Onegdaj  odbyto  się zakończen ie  cało rocz ­

n e j  akc j i  d o ży w ian ia  na jb iedn ie jszych  dzie­
ci p ro w ad zo n e j  przez  „Koło P a ń "  przy 7.v 
Żydów R j c z . W a lk  o Niepodległość  Polski.

W  ciągli całego roku  dzieci w wieku od 
lat 7 do  15 k o rzys ta ły  z dpżyw ian ia ,  opieki 
szkolnej,  opieki  lek a rsk ie j  oraz  zaopatrzen ia  
odzieżowego.

Pożognanie  m ia ło  c h a r a k te r  n iezwykle  ser 
deezni przy czym dzieci wyrazi ły  dozgonną  
wdzięczność za tak  m ac ie rzy ń sk ą  i pełną p o ­
święcenia  opiek  ■■

Na okres  w a k ac y jn y  dzieci zostały um ie  
„zczone n a  k o lon iach  zd row otnych ,  gdzie 
k osz ta  p o b y tu  o p łaca  „Koło P ań

Z rozpoczęciem  ro k u  szkolnego akcj i  d o ­
żyw ian ia  zos tan ie  na  nowo przez „Kolo P an  
podjęta .

Fo!oi*laslrIłOf>
u l .  Szczepańska 5 .

Salzburg
Lena wstępu 20 gi

Dla młodzieży 10 gr.

Przedłożono rezolucję z pięciu czę­
ści. W  pewnej części zebrania zgro­
madzeni wyrażają senatorowi Ma- 
leszewskienni ubolewanie za niefor 
lunny występ jego w Senacie w sp ra ­
wie o podjęciu dekretu  emerytalnego. 
Druga część zawiera protest zebra­
nych przeciw nieumieszczeniu usta­
wy na porządku dziennym obecnego 
posiedzenia sejmu i senatu, mimo 
przyrzeczenia. YV trzeciej części ape­
luje zebranie clo Alarszałka Sejmu Ca­
ra, aby korzystając z 26 ar t  wniósł 
sprawę jeszcze teraz na porządek 
dzń-nny obrad Senalu. W czwartej 
części apeluje do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej i p. premiera, aby spo­
wodowali załatwienie dekretu na b ie­
żącej sesji. P ią ta  część zawiera ślubo­
wanie obecnych, że nie u s tan ą  wal- 
ezyć o cofnięcie dekretu jako podsta­
wy porządku prawnego w Państwie.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  

W  K R A K O W IE

Wczoraj w późnych godzinach po­
południowych zdarzył Gę na Placu 
WW. Świętych naprzeciw ulicy Brac­
kiej nieszczęśliwy wypadek, spowodo 
wany wskutek własnej nieostrożności. 
Oto niejaka Katarzyna Mazgaj, lat 
.r)5„ zamieszkała w Woli Juslowskiej 
51, pow. Kraków, w czasie jazdy tram 
wajem wyskoczyła z niego tak nie- 
szcz.ęśliwie, że upada jąc  na bruk  do­
znała wstrząsu mózgu i ogólnych o- 
brażeń na całym ciele.

W  stanie bardzo ciężkim przewio­
zło pogotowie ra tunkow e Mazgajową 
do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

Fabryka trykotaży
Sam uela Felm ana

poleca najtamej kostijmy kąpie­
lowe męskie i damsicie 

oraz bezrękawniki 307/37 
Kraków, ul. ćw. Sebastiana >3

RECENZJE RADIOWE
Jan Lechoń jest wyśmienitym po­

etą. Temu też przypisać należy, że 
fragment słuchowiskowy ze sztuki Ja­
na Giradoux przez Lechonia przetłu­
maczony i zradiofonizow any nie utra­
cił nie ze swoich specyficznych w ła­
sności i w rezuiłaćie przyniósł praw­
dziwie wartościowy przekrój z twór­
czości francuskiego dramaturga.

„Wojny trojańskiej nie będzie" —  
jest sztuka niezwykłą. Ciekawym jest, 
że moment zawiązania przez Gira- 
doux akcji dramatu pokrywa się z  
momentem „Odprawy posłów grec­
kich". Okazuje się, że motorem dzia­
łania bohaterów „W ojny trojańskiej 
nie będzie" jest — „nniłość. Jakżeż 
wiele aktuainosi i zaw iera sztuka Gi- 
radoux. I dziś tego rodzaju rozgryw 
ki mają miejsce i dziś również ukry­
te motywy odgrywają wybitną role.

Z przyjemnością słuchało się frag 
mentu słuchowiskowego w: nadzwy­
czaj starannym opracowaniu Lecho­
nia- Słuchowisko nie było ezemś w 
rodz .ju nudnej piły literackiej, lecz 
żywą zajmującą audycją. yf.

Zupełnie b e z p ła tn ie
W szechśw iatow ej Sławy .ia .n o w idz prof. 

Dżumi, założyciel „Poradnia Życia" w Ber­
lin ie i Dreźnie, twórca dzieł astrologicznych .
0  ile  s.ed le  obliczeń kabalistycznych w i­
zji m edialnej w ygrana nastąpi, p -ześle  każ- 
uem u zgłaszającem u się  zupełn ie darm o  
los. Jasnow idz prof. Dżam i daje każdem u  
stuprocentow e przepow iednie. Zdobędziesz  
klucz którym otw orzysz sob ie  wrota do szczr  
śeia i dobrobytu. T ajem nica loterii tkwi 
w T w oim  im ieniu. Podaj im ię, dałe urodze­
n ia  k ilka w łosów  dla kontaktu oi »z fo to ­
grafię o  ile posiadasz, a pow ie CL, ile
1 czy wogóle wygrasz. Przepow iednie, w skr- 
zówki. horoskopy: życiowe, m iłosne, k ra ­
dzieże, zakopane skarby, odnalezienie zafii- 
nionycli o só t stanow ią ta jem nicę Twego 
szczęścia. N adefjlj jeden złoty na  po rto  Bez­
płatnych  horoskopów  nie w ysyła się. Po ra- 
‘lo ia Życia jasnow idza  p rof Dżami, Traków, 
"Wielopole 3. ąątj 3 7
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w ia t  t a  i c i  e n  S e  / i r o c e s w
m i / t f l e ^ ł c f r ł e ę o

P ię k n e , ja k  pieśń 
Hellaoy

Jakże; każdego z nas życiem i świe­
żością napaw a, gdy oderw ać sie m oże­
my od szarzyzny i nudy codziennej.

Oderwać*’ się od —  polityki...
P iękną była pieśń o Helladzie, pieśń 

Homera czy pieśń Ajschylosa i E ury ­
pidesa.

Pięknym i były dlatego, bo wolne 
były od polityki!

I z tego też tytułu prz \ piszemy pieś­
ni naszej m iano — pięknej.

— Bo wolną jest od polityk.
Zajmiemy się w niniejszym odcin ­

ku zbawiennym  wpływem  słów bez­
treściowym tezy też myśli bez myśli
—  jak kto woli) na rzeczy istotne.

Proszę zupełnie poważnie do rzeczy
się ustosunkować.

Przecież n iedaw no tem u upraw iano  
z wielkim zainteresow aniem  na wielu 
łam ach  pras wprost bałwochwalstwo
—  głupstwa.

Twierdzono wprost, że sytuacje —  
wszelkiego rodzaju sytuacje —  nawet 
najbardzie j zagrożone, w yra tow ać mo 
żna nie jednokro tn ie  tylko — głup­
stwem.

Dlaczegóżby takiego kojącego wpł, 
wu nie miało posiadać słowo —  bez 
treści

— W yobraźm y sobie taką sytuację: 
Przychodzim y do urzędu skarbowego. 
No, urząd, jak  urząd. Trzeba czekać 
parę godzin, t. zn. tak długo, aż pan 
urzędnik nie skończy pogawędki t 
zn. chciałem powiedzieć konferencji 
i —  drugiego śniadania.

No i po paru  godzinach czekania —  
a czekać musisz, by zapłacić podatek, 
no bo wiesz... egzekucja, potró jne  k o ­
szta i t. podobne przyjemności — w 
pew nej chwili zdarza ci się zupełnie 
ludzka rzecz, ot poprosi u szlak cię 
trafia.

Cóż ten kon taktyczny urzędnik so­
bie myśli! —  w ybuchasz nagle. —

1 dopiero teraz wyrwany' zostajesz 
z dotychczasowego s tanu zdenerwowa 
nia. Dałeś upust swej przeklętej zło­
ści, ale ogarn ia  cię przerażenie.

Oto naważyłeś sobie piwa.
Dochodzenia, policja sprftMi km 

na...
Ładne perspektywy ,. Pot Cię oble­

wa...
Przychodzi władza —  protokół. —  

Pow tarzasz coś powiedział, św iadko­
wie potwierdzają to Następuje nara  
da władz.

Tymczasem rośnie nowy „ogonek 
płacących, robi się gorąco, a tobie b ie­
daku  - naprzeiniun gorąco i zimno.

Podchodzi urzędnik
N askutek tłoku musi się przepy 

chać.
Co za kanla tystvczny  tłok —  woła 

oburzony, proszę się rozejść...
Czujesz lekkn drganie łydek.
Nie, słuch Cię nie myli. Przecież, 

całkiem  w yraźnie słyszałeś — kanta- 
tystyczny...

Urzędnik podchodzi do Ciebie. —  
Idziecie na 1. piętro -  do naczolni­
ka.

Na schodach pyta Cię ów urzędnik 
widocznie za intrygowany, —  co 

to słowo —  oznacza.
Powiadasz, że nie wiesz....
W chodzicie do biura pana naczel­

nika. Ten rozpatru je  sk rupu la tn ie  
sprawę.

W końcu  podnosi surowe oblicze —  
ty tego m om entu  się bałeś —  i pow ia­
da, podtzas, gdy ty drżysz w n iepew ­
ności:

Do urzędnika trzeba się odnosić z 
uszanowaniem , uw ażam  spraw ę kan- 
tatysty cznie za załatwioną.

Albo znajdziesz się w wielu, wielu 
innych podobnie nie pew ny cdi sy tu ­
ac jach  i czy będzie ci źle?...

•\lbo, gdy s łuchając przem ówienia 
P ana  P rem iera  Składkowskiego, nie­
miło Ci będzie usłyszeć zapewnienia, 
że sytuacja gospodarcza Polski kanta- 
tystycznie się kształtuje!.A

I wtedyr rozradow any na duszy kan 
tatystycznie ubierzesz się w swój sm o­
king, pobiegniesz z radością w duszy 
na dancing, spędzić kanta tystycznie 
czas w towarzystwie kantatyrstycznej 
kobiety i oyczo ci będzie, jak  tej ry b ­
ce we wadzie.

Każdy obywatel rozumny, nic zasle 
piony party jn ie  rasowo lub wyznanio­
wa) spodziewał się takiego wyroku, j a ­
ki wydał T ry b u n a ł  na t. z. „uczestni­
ków m arszu  na Myślenice". P rzysłu­
chujący się rozpraw om  wszyscy doszli 
do przekonania, że był to czyn p rzed­
sięwzięty' „z odw agą mężów, ale roz­
w agą dzieci"! W prost trudno  było zro 
zumieć, jak  mogli spokojni włościanie 

puścić się“ na taką  drogę. Rozprawa 
pouczyła nas, do czego prowadzi za­
ślepienie party jne , a zv łaszc /a  m m  
talność endecka. Tym  k ra jn ie  dema 
gogicznym m ówieniem pozyskano liaj 
przód duszę biednego człowieka dla 
celów partii, wychodzących przede, 
wszystkim na korzyść przywódców  
walczących o władzę w państwie. Po­
nieważ jednak  przedsięwzięcie to nie 
wytrzym yw ało krytyki, nie podano do 
wiadomości „uczestników " całego pro  
gram u, lecz wpędzono icti w sytuację 
bez wy jścia. Zdrowy chłopski rozum, 
gdyby znal przed tym „ordre de ba- 
taille“ wyprawy, jej cele i środki, był­
by się —  mimo partyjnego zaślepienia 
—  cofnął. W  istocie nie zdawali solne 
uczestnicy spraw y w momencie doko 
nywania przestępslw z ich cha rak te ru  
i ich skutków. Uczestnicy zostali u k a ­
rani po ojcowsku, jak  nakazuje p ra ­
wo, k tó rem u stało się zadość Biedni 
ludzie stracili blisko rok wolności 
pozbawieni możności zarobkow ania  
na życic dla siebie i swrych rodzin, —  
wzgl. zanit dbali swe gospodarstwa 
i osiągnęli „zapis" na swej hipotece 
m oralnej, o ile dotychczas byli nie k a ­
rani. Olo jest bilans p ryw atny  uczest­
ników Lecz największą s tratę  ponio­
sło państwo przez to, że szereg obyw a­
teli w łościan  dokonało  szereg prze­
stępstw. osw oiło się z czynnością na­
padania na dom reprezentanta władzy 
polskiej w powiecie, na posterunek  
połskirj władzy bezpieczeństwa, na 
rozbrajanie tej własnej władzy, na ,,o- 
strzeliwanie się*‘ od policji polskiej, 
na „demolowanie"' cudzego mienia i 
t. d. Ta lekcja prak tyczna osłabiła n ie­
wątpliwie odporność m oralną  tych u- 
czestników i musi być posiewem zgor.

Ten Doboszyński —  lo Iragikomicz 
na postać, p rzekrój doskonah  endec­
kiej rzeczywistości, chyba jej n a jw ie r­
niejszy w yrazic ie1 czarodziejskie 
zwierciadło nastro jów  w Stionniclw ie 
Narodowym panujących, cudow ne od­
bicie tycłi w spaniałych możliwości, 
które zrealizowane być mogą przez 0- 
bóz rzekom o obdarzony instynktem  
pan.stwowotwórczym. Więc — rebe­
liant w m ałym  stylu, na  m iarę kra 
wiecką p rz jk ro ju i ia  pierś, heroj um ie­
jący pod osłoną nocy w paść do śp ią ­
cego m iasteczka na czele — religijny­
mi pieśniami —  rozśpiewanych band, 
żydowskie tow ary wywlec na b ruk  i 
podpalić, i bóżnicę naftą  oblać i Żyda 
po drodze potarmosić, a potem  uciec 
w okoliczne góry.

Zaw isza —  wśród żydowskich bród, 
rycerz cnotliwy —  w starościńskim  
mieszkaniu, Wałgicrz Udały —  w je- 
wrejskich  sklepach. Tchórz w bezpo­
średn im ' i jaw nym  starciu, niecnota 
-—• waląca się z ukrycia na spokojnych 
mieszkańców, ponocny podpalacz, 
szlaków m yślenickich postrach. Nie 
ma w nim ani odrobiny bohatersko- 
ści, wT cżynach jego —  nic niema z 
dum nego rebelianta, poczytywa jąccgo 
się za sumienie ludu pokrzywdzonego, 
ani też nic z buntow nika, umiejącego 
z zawziętością, uporem, żarliwością, 
porw ać za sobą .masy, oprzeć s i ę  
przew ażającym  siłom napiera jących  
wojsk rządow7ych, a —  potem  polec 
na polu chwały, na larczy albo pod 
tarczą. Jak Bóg zdarzy.

Spójrzcie na tę postać! t uczony to 
potrochę i socjolog i społeczny dzia­
łacz i chasterton is ta  zagorzały i lite­
rat, w wrażliwej i gorączkowej wy-

państwa —  bez względu na to kto  nim 
będzie rządzić  narodowa d em o k ra ­
ci, czy ludowcy, socjaliści. Największą 
stratę  poniosło państw o i naród  pol­
ski przez to, że ci b iedni ludzie m u ­
sieli przez tyle tygodni stnebać n iek tó ­
rych zapytywali i n iek tórych  mów o- 
brończych. —  Była to nieraz apoteza 
przestępstwa a przede w szystkim tak  
osłaniająca zdziwionych oskarżonych 
zwłaszcza mową adw okata  Stypułko-

rastająoy do rozm iarów opiekuńcze 
go ducha beskidzkich, o tum anionych  
pachoł! ów k tó rym  się ubzdurało, że 
myślenickim zajazdem naród  od bez­
robocia ura tu ją ,  a po tu rbow aniem  kil 
kunastu  Żydów przysporzą splendor 
państw u a sobie tęgi glon elileba su­
to masłem obłożony.

VV ięc m uz rebelianl, po nieudanym  
napadzie hordę pozostawia na łasce 
lo.su, siedem dni błądzi po lasach, 
przed okiem władz się ukryw ając, w 
międzyczasie zdążywszy o epiez- 
n* i dostojna muzo: —  w rabczań­
skim pensjonacie z ta trzańsk im i zbój­
nikam i uczciwie sobie popić i żołą­
dek nasycić! A sl oro płacić przyszło 
i Okazało się, ze pieniędzy n ikt z. re- 
bcliancisławów i l ierosm anów nie po 
siada ani w mieszkach, ani za koszu­
lą, ani za cholewą —  Doboszy ński liś­
cik do babuni sk robnął z prośbą o 
wyrów nanie rach u n k u  za suty lunch. 
Groteskowa scena! Ludu mściciel, na 
pańskie głowy kara , Szela w cylindrze 
i m onoklu - do babuni siwiutkiej, 
bahusi zapłakanej nad wnuczęcia lek 
komyślnością, list pi szu i o zapłacenie 
wyżerki uprasza kornie. Co za cudo­
wny m ateria ł do kolorowej komedii 
o historycznym i społecznym zacię 
ciii! Co za wspania ły  skrót m en ta lno ­
ści endeckiej, w jej żywiołowym naj- 
ch a rak  tery * tycznie jszym, najistotniej- 
sz \m  przejawie! Bo jest w tym zda­
rzeniu, w tym sutym lunchu rabczań­
skim, posmaczek nastrojów z. „Bana 
Tadeusza", in tym ny rys rodzimego 
ch a rak te ru  w jasnow idz.lv ie nakreś lo ­
ny przez poetę w scenie, gdy to sz.Ia- 
clita słomiany gniew nasyciwszy, 
p tactwo domowe w pień wyrżnęła i 
na rożnach przypiekała, uprzednio

wskiego. że jeżeli tylko trochę się w | 
nią wsłuchali, to musiało to zrobić U- i 
szczerbek na ich umyśle. W ten  sposób 
naród straciłby znowu kilku zdrowo 
myślących jeszcze obywateli.

Bilans tych s tra t  narodow ych i pań­
stwowych zrobić będzie m ożna dopie­
ro po procesie wodza „m arszu"  który  
zapowiediał, że wywody swoje ua wła 
siiym procesie pogłębi

St.

pękate beczka miodu /  pi winie wyto- 
i zyw.szy —  piła ku chwale swroich żo­
łądków. a wrogom pa pohybel! I też 
na cudzy koszt! O, arc> zawiadiac.kie 
są te rebelie g rom ką stypą kończące 
się, arcYtubylezc !

Wiec lisi Doboszym kiego do b ab u ­
ni nie powinien zaginąć. Powinien p o ­
wędrować do muzeum, do działu obra 
żującego dzieje obyczajów i zwycza­
jów rodzimych - powinien tam za­
wędrował wraz z fotografią p rzedsta­
wiającą scenę, gdy to żydowski ch i­
rurg  nak łada  opatrunek  anty.semic­
kiemu zbójnikowi przez w achm ana 
wyciągniętemu z zarośli, z pod kupy  
liści, judojadow i grom iącem u Żydów 
myślenickich, upar tem u wojażerowi 
od cesko-slevenskii j hraniev po le- 
chicką Zawoję.

Dziś już wojaż się skończył. Nad 
pierwszym zajazdem w wolnej Pol­
sce opadła kurtyna.

O, jak  straszna i tragiczna jest ta 
hyperłrofia  szlacheckiego tem p era ­
m entu  i indywidualizm u, jak bolesny 
jest t< u przerost p ryw aty  nad rze­
czy powszechnej dobrem, dyszącym 
pod ciężarem zaściankowych buntów, 
pod koszm arem  rogatej duszy krnlci- 
cowcgo paliwody, k tóry  przez długi 
wiek milczał pokornie, oczyściwszy 
w ogniu narodow ej tragedii swą du ­
szę z grzechu zdrożnej anarchii.

Dziś z m roków  historii, z m ordęg8 
świętej po Wszystkich wydm uchach 
świata, z nad  rzek krwi i cierpieli i# > 
znaczny kaw aler Andrzej Kmicic zwy 
cięsko powróciwszy daw nych swoich 
klęsk n iepom ny —  w orszausku11 
znowu rządzi zaśc.anku I imćp;'"‘ 
Andrzej, cho iąży  orszański, na M o- 
dokty  urządza zajazdy Jego rogatą 
duszę zbaw od złego, Boże! („Ster")

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
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szenia. To jest n iewątpliw ie s tra ta  dla

|A'4)'gOto\vuj4 na  lekc jach zb io ro w y ch  w Krakowie,  o raz  \ł -Jrndzc korespon­
dencji, za pom ocą ,  p rzy s tęp n ie  i w yczerpu jąco ,  o p ra co w a n y c h  skryptów 
p ro g ram ó w  i m ies ięcznych  tem atów , do: 1) egzam inu  do jrza łośc i  girnn. s t a ­
rego typu ,  2.1 /. iiakrc.su I. i II. kl. gimn. nowego  u s t ro ju ,  8) do  egzam inu  z 
l-ech klas g im n a z ju m  nowego  u . t r o ju .  o raz  4) do  egzam in u  z 7-min klas 

szkoły pow szechne j .  Przyjm ują wpisy na rok szkolny 19:17/38.
W y k ła d a ją  n a jw y b i tn ie jsz e  siły fachowe.

I WAGA! Uczniowie k u rsó w  k o re sp o n d en c y jn y ch  o t r z y m u ją  co miesiąc 
o p m c z  ca łkow itego  m ale r ia łu  nauko w eg o ,  tem a ty  z (i-ciu g łównych 
p rzed m io tó w  do o p ra co w a n ia .  N adio  o b o w iązk o w e  egzam iny  b a d a ją  
3 razy  w roku  szko lnym  postępy  uczniów. 376/37

J a k  p r z y ją ł w y r o k  m yślenicki 
w ó a z  tej w y p r a w y ?

Wczorn.j po  og łoszen iu  w y ro k u  adw . d r.  
Pozow ski  i J a w o rs k i  odwiedzil i  inż Doboszyń 
skiego w jego  ccii w ięziennej .

D oboszyńsk i  p rz y ją ł  w iad o m o ść  o  w y ro ­
ku spoko jn ie ,  a czk o lw iek  nie taił, że sp o ­
dz iewał się w y ro k u  u n ie w in n ia ją ce g o  (!!)

J a k  s łuchać ,  o b ro ń cy  rozwa ża ją  e w e n tu ­
a lność  ap e lac j i  od  w y ro k u ,  o d n o śn ie  u z n a n ia  
przez sąd . że w n a jśc iu  n a  Myślenice m a się 
do czyn ien ia  za* zw iązk iem  zb ro jn y m . N a to ­
m ias t  p o d są d n i  poza  z a t r z y m a n y m i  w  wię­
zieniu p rzy ję li  w yrok  z r ad o śc ią  (!)

W c z o ra j  odby ł  się d la  n ich  i d la  ich r o ­
dzin o b iad  w S t ro n n ic tw ie  N aro d o w y m , po 
czym  powrócili  do sw ych  wsi rodz innych .

Jeżeli  chodzi  o p roces  Doboszyńsk iego ,  to 
z an o to w ać  należy, że sąd  dopuśc ił  wszystk ie  
d o w o d y  z ao f ia ro w a n e  przez  o b ro n ę  za wy 
ją tk iem  a k tó w  sp ra w y  adw. K enslerb laun .

W śró d  o b ro ń c ó w  D oboszyńsk iego  zas ia d ać  
będzie  ró w n ież  mee. dr. S tu h r  z ra m ien ia  
S t ro n n ic tw a  Narodowego .

Decyzja  w n ies ien ia  p o w ó d z tw a  cyw ilnego  
przez  lud n o ść  ż y d o w sk ą  jeszcze n ie  zap a d ła .

A. MIlfiFiATOtłl
Poleca: walizki,  p lecaki ,  worki  na  pościel 
pude lka  na  ko łn ie rzyk i ,  o raz  teczki i to rby  
sk ó rz an e  i c e ra to w e  w łasnego w yrobu  po 

najtańszych cenach 379-37

1'rzijm uje w szelk ie reptracje.
KRAKÓW, UL KRAKOWSKA 7

w sieni przy  schodach .

obrazili „D ziennika N arodowego4
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Ciśnie się pod pióro tyle słów, że 
trudno się zdecydować na ich donór. 
Ale zacząć trzeba od pochwał. I ktoś 
powie, eo on robi. Chwali Cracovię, 
wiino., iż zawody rozebrały dwie obce 
drużyny? Taki Może nie tyle ehwali- 
wy, ile dziękujemy jej za danie nam 
sposobności do zobaczenia takiej ucz­
ty sportowej, jakiej się nie spodziewa­
liśmy-. I jeszcze za jtdno jesteśmy Ju­
bilatom wdzięczni, że nie sprowadzili 
do Krakowa Clielsei drużyny, której 
w artość obliczono na milion złotych, 
•ile że pozwolili nam patrzeć na 22 
daleko mniej kosztownych graczy, z 
ktOfych żaden nie był przeroklanio 
"itnyin Anglikiem...

Szkoda tylko, że Admira nie była 
w tym dniu speejalnie usposobiona, 
•iie i to, eo pokazała, musiało się po 
dobać. A eo powiedzieć o Węgrach? 
Toż to zupełnie inna drużyna, niż 
dnia poprzedniego. Jakby na nowo  
°drodzona. Koncert gry? Powie ktoś: 
Przesada. Biesiada sportowa? Zwolen­
nicy młóć ki powiedzą: skądże zno­
wu? Tylko mecze ligowe, walka o 
punkty emocjonuje i pasjonuje pu­
bliczność... Ale tak mówić może ty'k.# 
laik, albo zaślepieniec, prymitywny 
wyznawca footnalu. 'Inawca. sm a­
kosz, musi przyznać, że takiej gry 
Kraków jeszcze nie widział, .\aw et w 
najlepszych czasach. Nawet podczas 
ostatniego pobytu Admiry na meczu
* reprezentacją Polski, gdy forma 
W iedeńczyków była lepsza, niż na 
nicczu wczorajszym. Główny ton grze 
nadawała drużyna W ęgrów. Gd pier­
wszej chwili do ostatniej. ( .zy mamy 
analizować poszczególne fazy ich 
gry? Najbardziej wprawne i dokład­
ne pióro nie zdoła odtworzyć tyeh  
poszczególnych fragmentów, które 
składały się na piękną, efektów ną i 
skuteczną zarazem grę Madziarów. 
Admira chwilam i statystowała. Patrzy 
la się na przeciwników, nie w ledząc 
co począć. I nikt nic śmie powiedzieć, 
że nasza, krakowska puiuiezność nie 
*na się na footbalu. Trzeba b jło  w i­
dzieć, jak się entuzjazmow ała W
• jak każde wspaniałe zagranie W ę­
grów gorąco oklaskiwała. Aszyi cy, 
nie było widza, któryby nie życzył 
Węgrom wygranej. Nie z sympatii do 
Narodu, czy serdecznych stosunków, 
łączących Polaków z W ęgr; ni ah- 
Wobec tak doskonałej i przekony wti 
jąeei ich gry. A było tych momentow 
godnych najżywszych oklasków moc. 
Gzekalo się, aż ta energia wybuchnie. 
To też można sobie wyobrazić ja a 
Publiczność szalała z radości i „ k l i ­
ków, gdy sympatycznym W ęgn ... •
dało sic wreszcie po tylu akcjach zdo­
być pierwszą bramkę.

Ktzvki i naw oływ ania: łempo

Boeskay, my chcemy goaia Booskay. 
Admira zerwała się do gry, ale nie 
wiele to pomogło. Węgrzy dwoili się 
i troili na boisku. W szędzie byli. Nic 
tylko ładnie grali, ieez walczyli jak 
Iwy. Widać było. że za każdą cenę 
pragną mecz wygrać. I na parę m i­
nut przed końcem, gdy przypuszcza­
no, że mistrz Austrii jednak w yrów ­
na, Boeskay zdobywa orugą braniu ę, 
znow u gorąco powitaną przez publi­
czność.

Nie myślimy opisywać szezegoiowo 
przebiegu gry. Niech to zrobią inni. 
Ci, którzy oceniają ułamki, sekundy. 
Dla nas ważnym i istotnym jest ogól­
na ocena. A te j daliśmy już wyraz na 
początku. Zobaczyliśmy wzorowy 
footbal. Szczególnie aasi gracze mieli 
próbę tego, jak się po w inno grać. Na- 
pewno w gronie 22 graczy byli zawo­
dnicy tak dobrzy, o ile nie lepsi, niż 
K orbas czy Góra, ale żaden z nieb 
nie bawił się w eyrknw eh, żaden nie 
przetrzymał piłki dłużej niż to było 
potrzebne dla zmylenia przeciwnika, 
lub wykorzystania lepszej pozycji.

Kombinacja, podawanie piłki od no 
gi do nogi. wspaniała gra głową, oto

eo brało publiczność. Tylko ze strze 
laniem było nieco słabiej. Lecz w ca­
łości mieliśmy obraz klasycznej gry, 
której tak prędko w Krakowie nie 
zobaczymy.

Publiczność opuszczała boisko nie­
chętnie, rozczarowana, ale zaiazem  
zawstydzona poczuciem świadomości, 
jak piłka nożna u nas- jeszcze nisko 
stoi w porównaniu z tym, , eo nam 
pokazano w sobulę na boisku Craeo- 
vii. Miejmy jednak nadzieję, że Cra- 
covia w- dzisiejszym spotkaniu z Ad- 
mirą zechce zdobyć się na wysiłek  
bodajże w części przypominający grę 
sohoinią gości. Niech przegra, ale 
niecli pokaże, że grać mnie. ze nauka, 
jaką Węgrzy dali na meczu z Adinirą 
nie poszła w las. A to będzie już du­
żo. Zawody prowadził p. dr. Lustgar- 
ten bardzo dobrze.

Na meczu widzieliśmy p- Prezyden­
ta dr. kaplickiego. wicewojewodę dr. 
Malaszyńskiego, starostę W olanier- 
kiego, gen. Monda, oraz szereg sta­
rych graczy Craeovii, którzy się zje­
chali z całej Polski, toy uczestniczyć 
w godach jubileuszowych.

Mer.

D«if^ole»nć baneSażąjsśa

J J .  i  a n i f a b ,  M  rtaSt. o  j *
O ititl oieska 4®. itiieszlf. 42 f* f».

:jotS/37
dzieci.

W ykonuje:

OPASKI PRZEPUKLINOWE dla m ężczyzn, kobiet
Poleca:

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, bardzo wygodne 
w noszeniu i szy b k i nzdraw iające, opaski nadające s ię  do 
noszenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI, suspensoria i w szelk ie  
p a c e  w zakres ten  wchodzące. Przyjm uje również reperatnry.

Dla pań obeługa dam ska. CENY PRZYSTĘPNE.
P O S I A D A  L I C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N I A

D w a  ju b ileu szow e w yd a w n ictw a  
K . S. „Cracovte ‘i r

Je d n o  w ydaw nic tw o  u k aza ło  sic p. t.: „H i­
storii, 30 l a 1 K. S. CraeoYla- o p ra co w a n e  
przez  red. 1 en przy  w yb i tnym  współudział,  
d r  I Lustf tarłena,  -lana Kowalskiego, .mze- 
fa  Kałuży i T ad e u sz a  Synowca, 
le l ie lon  wiceprezesa  k lubu  Di. Z. ; o 
skiego o raz  szereg zdjęć  ioU .grfthcznyci;  
w zbogaca  lo. pieKnie w ydano  . l u d o  r n  a
wzlotów  i n izin  n a jp o p u la rn ie jszeg o
sportow ego  w Polsce.

Drugim w y d aw n ic tw em  to „1 am lątko y 
Album Karykatur*1 30-Ieeia Cracoyii, ł
przez  ar t .  mai.  prof .  Gusta isa  Rogalskiego, 
b. gracza  h S. Craeovia.  Z M *  on  14 p ę- 
k n y ch  i lus trac ji ,  a m. i i .  1) Kroi l i ■ lli

N a jw y ż s z y  aeropes sp o rto w y 
w  W a rs za w ie

H -orzec  w arszaw sk i  spow ny j es ‘ 
regu państw  pom iędzy  nimi po ra 
l y w Polsce  pow iew a l laga / ihmj .
Cin ko tam i na  b ia łym  tle. T a k a  ‘ ‘ j(,
rae ja  ozdolii f ron ton  Hoteli ,  K u r y  Ĵ

■luż l a l a  , d o m jH e e  się z jak ie j  okazji
siC dzieje.

R n  Polsce  p rz y p ad ł  zaszezytn;
n ,a jn iędzy  na rodow ego  komilj* u I im .

T  ku,ry n- ‘ :<1 now oczesnych .  Kongres, w kt . , .
'•dziat delegaci n iem al wszyst i P 

l!£‘e b ędą  nart kw est ią  amat-órSt"j*
**"■«> n ad  sp ra w ą  udzia łu  na.ii r z ,.yo
rstwa w olin ip iadaeli ,  'v '  "

w p a ś ć  decyz ja  d a l s z e j  ‘Ut’
isowani;,  Z im ow ej Olimpiady.

'" " K re s o m  n a d a n o  w s p a i i a ń '  ramy
a rc i e zap ro szo n o

o wspao*ui 
„ k o lo  800 ««*■

t i 4 ono  w sali P rezyd ium  Ministrów 
>nkowi« M.K. 01. z a jm ą  m 'c|S, ‘'  , ł ewei 
sali, po p ra w e j  zas iądz ie  Yz‘! < . h ó r
loniaeja ,  w głębi z ap ro szeń '  ^ y m  na
,l ^ykons i  łiymn o l im pijsk i,  P

m ów nicę  w s tąp i  p rezes  1> K. O.. g L J f c M W  
j wygłosi p o w i ta ln e  p rz em o w iem t .  \V 
niu Hzadu p o w ita  kongres  pan p rem ie r  ge 
S ławoj-Skłat lkowski,  w imieniu  m ias ta  prez. 
S ta rzyńsk i.  O s ta tn i  p rzem ów i jio łrancHSkt 
hr IL.illet L a tou r .  p u c7->ln , rior ° <lsl,l<; 
pieśń „G auda  Muter"

Od w to rku  8 b. ni. do 11. Pm- (Kit^  '
sio bedą s ta le  posiedzenia  kongresu  w i‘»  '  “
] o p t jsk in i .  W  posiedzę n i a t h  łvch b iorą  -
izial w-ytącznie członkowi,  M K. Ol. a z ra  

m ien ia  po lsk i  gen. R o u p p r r t  i min. “
oczyw iści  w czasie tych  czte .ech  dn ,  

„ r a d  w y d an e  będzie  sze ieę  przyj»w Prz* 
widziany jest w y ja zd  do K ra k ąw a  
g; Pienin,  Z ak o p an eg o  i na Kasp 
\ /i. -rch. W raz  z gośćmi zag ran icznym i } ,e 

z ic ,.iin. Matuszewski,  gen. hou j .pe r t .  płk. 
td ab isz  i pik. Zielkiewi, z. J a k  widać,  Po lska  
oJzYimuie  gości z wie lk im i h o n o ra m i  lsc .e  p rz y jm u j  o i i . za(jecydow ac
^ H - m  czy Redzie istnieć w da lszym  ciągu 
pseudo ,  n a to rs tw o ,  czy zawodowstwo...

n e j  — Kałuża,  2) Trzecti  Muszkieterów — 
Jaeheć ,  Singer, Muller, K arbow y, Mroczek i 
tubylcy, 3) Po llak ,  Calder,  Kr. Mól, 4) „Żyła 
i towarzysze** —  Szwarcer,  Szeligowski,  Jus t ,  
Zabża,  Poznańsk i ,  L u s tg a r ten ,  Synowiec,  5) 
„Gucio do b u d y "  — Obert ,  Po lak ,  Rogalski,  
b) T rene rzy  —  Poszowy, Kożelueh, Kimp- 
lon, 7) „O lbrzym  Śląski"  — Kossok, 8) „ F i ­
la ry  Graeoyii" —- Popiel,  dr.  Celnaroyv.sk; 
Sperling, C hruścń isk i ,  Mielecb, M „Paw eł  z a ­
w a lił" :  P a jąk ,  Paw łow ski,  L aso ta  Góra,
G runberg ,  Szeliga, 10) Nasi sym patycy  w lo 
ży: ’ prof.  Habulski,  dyr. l l a rd t ,  <lr. W nęk ,  
Gen. Mond, dr. Nowakowski,  d y r  Kowalski,
m jr .  Rybka .  11) M iodo .sy tn ia 'p0<1 Krzyży: 
k iem : Korbas  • Żiżka, 12) Gw .azdy h o k e jo ­
we: M archewczyk, W olkowski ,  Michalik. .Ma­
ciejko. Oprócz d oskona łych  k a r y k a tu r  m a ­
low anych  k ażd a  i lu s trac ja  z a o p a trz o n a  je„st 
także  odpow iedn im i o b jaśn ien iam i,  w k t ó ­
rych  a u to r  ( także prof. Rogalski) nie szczę­
dzi języka  poszczególnym osobom. Rzecz 
w ar ta  zakupien ia .  N iewątpliw ie  a lb u m  z n a j ­
dzie  się w- posiad an iu  c h ę tnych  am ato rów .

PRZED V r.śi IGI KM „TOUR DE POKORNE**
Minister UJrych m a oh jąć  p ro tek to ra t  n ad  

m iędzy n aro d o w y m  Biegiem Dookoła  Polski.
T y lko  dwa zespoły rep rez en tac y jn e  (8 z a ­

w odników) wystawi Pol.  Zw. K ola rsk i  do  te 
go hiegu Trzecia  d ru ż y n a  sk ład ać  się będzie 
z szosowców p ro w in c jo n a ln y c h  i z g ru p u ję  po 
jed n y m  p rzedstaw icie lu  k o la rs tw a  łódzkiego, 
śląskiego, 1 rakow skiego  i poznańsk iego .  Mu 
te na  celu wzm ocnienie  z a in te re so w an ia  w y ­
ścigiem w w ym ien ionych  o środkach .

Trzeci etap hiegu dooko ła  Polski  m a hy . 
zmniejszony o 19 kim. ze względu na o d b y ­
w a jący  się w tym te rm in ie  Zlot Sokoli.  F i ­
n i s z  e t a p u  przen ies iono  z Katowic do  C horzo­
wa.

*  *  *

Polon ia  zwróciła  się dc  Pol  Zw. K ola rsk ie ­
go z p rośbą  o rewiz ję u< hwaly  o k ręgu  w ar  
szawskiego dy sk w al i f ik u jące j  Kiełbasę. Wy 
ton iono  spec ja lną  kom is ję ,  k tó ra  n ap ew u o  
zn a jd z ie  okoliczności  łagodzące  i jeśli  Kieł­
basę  nie zwolni od  „winy i kury" ,  lo  p r z y ­
n a jm n ie j  z aw n io sk u je  na  z a rz ąd  znaczne  
zm nie jszen ie  i lak  n i s k i t j  kary

Rozm aitości
POWÓDŹ W SALI BANKIł/IOW E.r

W miejscowości Scen odbywał się 
podczas burzy bankiet w ydany  przez 
związek kolejarzy na cześć odchodzą­
cych na em eryturę  urzędników. Do 
bankietu  zas, tdlo w ogromnej sali ba  
Iowej związku kolejowego zgórą 100 
osob. Mimo grzmotów i błyskawic, 
jaki# rozświetlały co chwile salę b a n ­
kietową, przyjęcie trwało nadal

W pewnym momencie strugi wody 
osiągnęły poziom parte ru  i z całą siłą 
w darły  się pojirzez okna do sali ban 
kielowej. Wśród obeer* ch powstał 
istny pojiłoch, tym większy, żfę fale 
wody jednocześnie zaczęły napływ*ać 
poprzez drzwi.

Zebrani kol, jarze w panicznym po­
śpiechu weszli na krzesła a z nich k o ­
lejno na rozstawione stoły Pragnęli 
tym sposobem uratow ać się od napo- 
ru żywiołu Stoły jednak me wytrzy­
mały nacisku tak wielkiego grona bie­
siadników i załamały* się.

Uczestnicy uczty Koleżeńskiej u b ra ­
ni w* galowe m undury  kolejowe w pad­
li z pluskiem i hałasem do woay Po 
Kiikunastominulowym pływ aniu  do 
sali przybyła straż ogniowa, k tóra  wy 
dobyła z prowizorycznego stawu wszy­
stkich wesołych i jnj otrzeźwiałych 
uczestników bit siady pożegnalnej

SAMOLOT NA SZYNACH
Francuskie koiejc państw ow e za­

instalowały na zelektryzowanym  szla­
ku Paryż Le Mans spacja Iny w a­
gon, zaopatrzony w śmigło i m otor 
Diesla o sile 500 koni.

Wagon ten ma ch a rak te r  ekspery­
m entalny, niemniej jednak  zdołał on 
już uzyskać wspaniałą  szybkość do ­
chodzącą do 180 kim na godzinę.

W p.erwszej inauguracyjnej po d ró ­
ży w nowym wagonie zajęli miejsca 
przedstawiciele władz wolejowych o 
raz reprezentanci prasy. Jak  wynika 
z ogłoszonych na łamach dzienników 
paryskich obszernych sjjrawozdań, 
podróż „samolotem na szynach" do ­
starcza niezwykłych emocji.

CHŁOPIĘCA BANDA
W okolicach Shen-Su oddział woj 

skowy, złożony z wiernych rządowi 
Chińczyl ów* uchwyci! bandę rozbój 
niezą w* skład której wchodziło 32 
chłopców w wieku od 10 do 14 lat.

Chłopcy ci zostali pfzfta niedaw nym  
czasem wyszkoleni przez szajkę sta 
rych rozbójników* do zręcznych n a p a ­
dów na drogach i do zamachów  na 
misje. Poza tym kilku z nich miało 
na sumieniu podpalenie gospodarstw  
Za dokonane czynności chłopcy o t­
rzymali wspaniałe umundurow-anie 
i obfite jedzenie.

Decyzją władz sądowych chłopcy 
l>ędą oddani do zakładu poprawczę- 
g<>-

KOT I PIES W BECZCE NA 
ATLANTA KI i

W drugiej połowit bieżącego m ie­
siąca z Nowego Jo rku  wyrusza w po­
dróż przez Atlantyk Polak am erykan  
ski Ernest Piega iski.

Odpływa on przez ocean w beczce 
zaopatrzonej w maszt i żagiel. Podroż 
Biegajskiego potrwa około dwóch 
miesięcy.

Prym ityw ne urządzenie beczki skła 
da się z łóżka polowego i spiżarni, po 
łączonej z małą chłodnią

Przedsiębiorczy podróżnik zabiera 
ze sobą. kota i psa Mały sjamczyk ma, 
zdaniem Biegaj ikiego, przynieść mu 
szczęście, natomiast będzie pełnił słu­
żbę na pokładzie beczsi podczas snu 
żeglarza. Hiegajski uważa, że podróż 
nie upłynie mu samotnie i nudnie, 
gdyż otrzymał już od jednej z w ięk­
szych linii okrętow ych zamów ienie 
na stałe przesyłania drogą radiow ą 
informacji o refleksjach ze swej o ry ­
ginalnej podróży.

*
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Z  k r a j u
KIELCE.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNICZKI.
Z ofia  S łaboszew ska,  u rz ęd n icz k a  h u ty  „Stą  

p o rk ó w "  w S tą p o rk o w ie  u s i ło w a ła  popełn ić  
sa m o b ó js tw o ,  s t rz e la ją c  d o  siebie z rewoN-e- 
ru .  Ciężko r a n n ą  S łaboszew ską  p rzew iez io ­
n o  do  szpita la .  P o w o d e m  rozpaczliw ego  k r o ­
k u  by ły  n iesn ask i  rodz inne .

NAJECHANIE.
N a szosie p o d  Kielcami Z y g m u n t  Czerwiak 

n a je c h a ł  t a k só w k ą  n a  jadącegi  ro w e rem  
J a n a  Ksalę  z Kielc, k tó ry  d o z n a ł  ogó lnych
k o n tu z y j  i p rzew iez iony  zo s ta ł  do  szp i ta la  w 
Kielcach. Również n a  ul. S ienk iew icza  w Kiel
c ac h  C h an a  T e i t e lb a u m  p rz ee h o az ąc  przez u .  
łicę n a je c h a n a  zosta ła  p rzez  taksów kę ,  o d ­
nosząc  ra n ę  t łu czo n ą  glowv.

GROŹNA FAŁ A POŻARÓW.
P o w ia t  k ielecki  n a w ied z o n y  osta ł  fa lą  po-

Chciał przekupić kontrolera Funduszu Pracy

żarów.
W  sobotę  we wsi Kilcza, pow. k-i e łcki ego, 

w y b u ch ł  p o ż a r  w z a b u d o w a n ia c h  so ł tysa  ,ló 
zefa  Kubickiego, k tó ry  zniszczył 2 dom v m ie ­
sz k a ln e  i 5 s todó ł  o raz  8 sz tuk  in w e n ta rza  
żywego. W  czasie  ak c j i  r a to w n icze j  Jo zn a t  
b. c iężkich  p o p a rzeń  17-lemi syn Kubickiego, 
k tó rego  w s tan ie  c iężk im  przew iez iono  do  
szp i ta la  w Kielcach. S tra ty  w ynoszą  oko ło  
20.000 zł.

T ego sam ego  d n ia  we wsi n u m o r ó w  pow  
kieleck iego  w  zagrodz ie  F ra n c is z k a  A ugus ty ­
n i a k a  w v b u c h ł  pożar ,  k tó ry  straw' t do m  m ie ­
sz k a ln y  z z a b u d o w a n ia m i  i s todołą.  W  cza 
sie  r a to w a n ia  m ien ia  d oznai  p o p a rze ń  r r a n -  
c iszek A ugus tyn iak ,  k tó rego  przew iez iono  
do  szpita la .

T rzeci  z kolei p o żar  w y b u ch ł  w wsi P i a ­
sek W ie lk i  w powiecie  s to p n ick u n  P o ż a r  
s t raw ii  0 dom y m ieszk a ln e  i stodoły. 
BIAŁYSTOK.

150.000 ZŁ. POSZŁO Z DYMEM.
W e wsi N iew iarow o  pod Białym stokieni .  

w ybuch ł  z n ieu s ta lo n y ch  n a ra z ić  p rzyczyn  
g roźny  pożar .  Ogień p o d sy can y  s i lnym  h u r a ­
g a n em  p rze rzu c i ł  się szybko  n a  sąsiedn ie  z a ­
b u d o w a n ia .  W sk u te k  pożaru ,  k tó ry  t rw a ł  câ - 
ł ą  noc  sp łonęło  17 domow m ieszkalnych ,  45 
c h lew ów  '58 s toaó ł,  3 kon ie ,  24 świnie. 17 
k ró w  2t> owiec o raz  m nós tw o  zboża.

S t ra ty  w ynoszą  okoio  taO.OOO zł. W  akcji  
r a tu n k o w e j  wzięły  udzi ił s t raże  ogniow e  z 
o k o l icznych  wsi o raz  m ie jsco w a  lud..ość.
OTWARCIE NOWEJ LINII WĄSKO 

TOROWEJ.
Wilno. PAT —  W czora j nastąpiło  

uroczyste o twarcie nowej linii w ąsko­
torowej Kobylnik — Narocz.

Na uroczystości te przybyli m arsza­
łek Senatu Aleksander P rys to r  oraz 
przedstawiciele władz wileńskich z wn 
jew oda Bociańsi im na czele, przt?d- 
stawiciele duchow ieństw a z J. E. ar 
cvbiskupem  Jałbrzykow skim , przed 
stawiciele wojska, uni wei sytetu władz 
szkolnych, sam orządowych iep. Na 
stacji powitała przybyłych miejscowa 
ludność, organizacje społeczne i licz­
nie zebrana młodzież szkolna.

Sąd O kręgow y w B ia ły m sto k u  ro z p a t ry w a ł  
sen sac j  j n ą  sp ra w ę  p rzec iw k o  b. k ie ro w n ik o ­
wi t a r t a k u  p ań s tw o w e g o  w N urcu  za Bia- 
łym s tok iem  L u c jan o w i  Okińczycowi.  Spra  
wa w świetle  a k tu  o sk a rż e n ia  p rz ed s ta w ia  się 
n a s tęp u jąco :  W  d n iu  13 w rześn ia  k o n t ro le r  
W oj.  b iu r a  F u n d u s z u  P ra c y  w B ia łym stoku ,  
p. S te fan  K urow sk i  p rz e p ro w a d z a ją c  k o n t r o ­
lę z a k ład ó w  w N urcu ,  stw ierdzi ł ,  m. in. że w 
t a r t a k u  p ry w a tn y m  K abinow icza  s p o rz ą d z o ­
no  f ik cy ju e  'listy płac.  P rzy  sp o rz ąd z e n iu  w 
tej sp ra w ie  d on ies ien ia  obecny  by ł  w  b iu rze  
k ie ro w n ik  m ie jscow ego  t a r t a k u  p a ń s tw o w e ­
go. Ł u c jan  Okińczyc.

N a za ju trz  K o n tro le r  F. P. p. Kurow ski,  
.spożywając, k o lac ję  w re s tau rac j i ,  sp o tk a ł  
tam  p rz y p ad k o w o  O kińczyca  k tó ry  p r z y ­
s iadł do  .ego sto l ika .  W  t rak c ie  ro z m o w y  O- 
k ińczyc  ośv iadczył, że Rabinowie/,  go tów  jest 
dać  500 z ło tych  w z am ian  za  zniszczenie  pro-  
to k u łu  w sp ra w ie  s tw ie rd zo n y c h  w jego  t a r ­
taku  n iedok ładnośc i .

O k ińczyc  z ap ro p o n o w a ł  K uro w sk iem u  400 
z łotych. —  Mówiąc, że  100 zł. w eźm ie  nr, za 
p ośredn ic tw o .  K urow ski p ro p o zy c ję  Ol ińczy- 
ca  o d rzuc i ł  i po  p o w ro c ie  do  B iałegostoku  
z łożył o ty m  z am eld o w an ie  sw oim  władzom .

W  zw iąz k u  z tym  O kińczyc  poc iągnięty  
zosta ł  do  odpow iedzia lnośc i .  Po  p e w n y m  cza 
s ie  O k ińczyc  p rz y b y ł  do  B iałegostoku  i w lo ­
k a lu  b iu ra  F u n d u s z u  P ra c y  groził  K urow sk ie

m u  pobiciem. Został  j e d n a k  obezwładniony  
przez  k i lku  o becnych  w b iu rze  urzędników. 
W  w y n ik u  ro z p ra w y ,  k tó re  ze względu na 
d łuższą  n ieobecność  o skarżonego ,  zos ta ła  do­
p iero  obecn ie  p rze j irow adzona ,  s ą d  skazał 
O kińczyca  n a  ti m iesięcy  w ięzien ia  i 20 zł. 
g rzyw ny.  Na m ocy  am n e s ł j i  k a ra  został* 
m u  d a ro w a n a .  (L. B. )

S ztu k a  pofska zagranicą
W  dniu  1 czerwca br. została otw a r ­

ta w N. Jo rk u 'w y s taw a  sztuki polskiej 
która już w ciągu m aja  cieszyła się 
wielkim powodzeniem w Brookllynie.

1MUNCKSSK BIBKSKO.

Każdy z nas zna doskonałe ten typ 
kobiety, której b ra k u je  zawsze jedna 
jedyna suknia  ta mianowicie taka 
jaką  nosi przyjaciółka. U Odetty  sła­
bostka ta przerodziła się w p raw dzi­
wą manię.

Szafa w ypełniona po brzegi suknia 
mi. ale te nie zna jdu ją  łaski w jej o 
czach, dopiero na przy jació łkach znaj 
duje suknie, jakieby jej właściwie od­
powiadał}

Niedalej jak  wczoraj złożyłam jej 
w izytę.

Ódette przyw ita ła  mnie, a r&i.zej 
inoj strój okrzykam i zachwytu, —  m i­
mo, że miałam  na sobie zupełnie sk ro ­
m ną czarną sukienkę. Znając jej sła­
be strony zaczęłam persw adow ać: 
„Ależ ty znasz tę suknię, to zeszłorocz­
ny model, bardzo już obnoszony ..

W szystko to p raw d a  i Odctte o tym 
w ic  aie nic pow strzym a w jej ustach  
w ybuchu prośby: „Czy nie spraw i ci 
to różnicy, gdy sobie odrobię ten  py­
szny m odel?"

Widzi przecież po mojej mini", że 
przeciwnie sprawi mi to różnicę. Ale 
nic jej nie powstrzyma. Nalega dalej 
natarczywie...

W iem, że raz jeszcze stchórzę przed 
nią i poddam  się.

Ju tro  poślę jej moją suknię do od ­
robieniu przeczuwając z przykrością

to co wkrótci nastąp i:  n ieuniknione
rozczarowanie Odetty.

Czego bowiem Odetta pragnie (sa­
m a nie zdając solne z tego sprawy) to 
tylko być kimś innym, dziś m ną, ju 
łro Anną, pojutrze Jadzią. Choruje na 
indyw idualność  i wyobraża sobie, że 
podrabia jąc  nasze suknie podrobi też 
nasz sposób bycia naszą osobowość. 
Ale to jej się nie udaje. N aturalnie  
wnet przesyca się swojemi sukniami, 
pogardza niemi — i ciągle dalej szu­
ka coś nowego —  najnowszego by 
znowu ju tro  dzisiejszy zachwyt 
znienawidzić...

Salę przeznaczoną na wystawę, pię­
knie ozdobiono portre tam i, w span ia­
łymi obrazam i artystów polskich, j>la- 
iiiimi. m apam i itd.

Książki polskie s ta rann ie  wydane, 
nowoczesne w yroby krajow e, stare 
monety i wiele innych cennych parnią 
tek polskich —  budzą żywe za intere­
sowanie tak wśród rodaków  jak  i A
m erykanów

W ystaw a potrw a 
wca.

do końca czer-

Tłumacz. Ł*r.
2 KATASTROFY —  3 OFIARY 

Londyn, PAT. -— Ministerstwo lot­
nictwa ogłosiło kom un ikat  o dwóch 
k a tas tro fach  lotniczych, w których 
zginęło trzech lotników wojskowych..

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI LU J 
D O M  EJ NA TARGACH W MACON-

Na tegorocznych targach  w Macon 
(Francja), k tóre  odbyły się w końcu 
ub. m. urządzono m. in. także w ysta­
wę polskiej sztuki ludowej. E kspona­
ty' przysłała p. Rosa Bailly. Były to 
kostiumy ludowe, wycinanki, ce ram i­
ka, fotografie, kilim y itp.

WYSTAWA POLSKIEGO MALAR­
STWA W BR AZYLII.

W  Kurytybie otworzył wystawę o- 
brazów arty-sta m alarz  Czesław Lowan 
dowski, k tóry  przebyw a od k ilku lat 
w Sao Paule. Polak zdobył już tam 
sobie duże uznanie

O becna wystawa Lewandowskiego 
jest ściśle parańsko-reg ionalna  i cie­
szy się bardzo  wielkim powodzeniem 
Szertg  obrazów /.ostało zakupionych 
jeszcze przed o tw arciem  wystawy. Te. 
maty obrazów wzięte z puszczy pa- 
rabskie j z życia Kabokii.

1 ROCZYSIE PUBLICZNE POSIEDZENIE  
POLSKIEJ AKADEMII UM IEJĘTNOŚCI o d ­
b ędzie  się we w iórek ,  d n ia  15 czerwca  o godz. 
12 w- p o łu d n ie  w wie lk ie j  sali Po-iskiej Aka 
dem ii  Um ieję tności .  O dczy t  pt. „C esarz  Au­
g ust"  wygłosi członek A kadem ii  prof. dr. Lu­
dw ik P iotrow icz. Bilety Wstępu w y d a je  K a n ­
c e la r ia  Po lsk ie j  A kadem ii  U m ie ję tnośc i  w y ­
łączn ie  w d n iac h  7 8 i fi czerwca  ty lko  w go ­
d z in ach  9 —  10

R E K L ' 1  

0ŹCVIGillĄ 
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SPRZEDAŻ

KOTŁY PAROW E 28 m ‘\  pow. 4 Atin., 14 
m 2, 8 ‘/2 Atm. s to jący  —  p o m p y  parow e.  I 
z b iorn ik i ,  pi łę  w ah ad ło w ą ,  c y r k u la r k ę  t a r  
taczną ,  wały  t ransm isy  jne, k o ła  pasow e 
w agę  ska low ą ,  a u to  c iężarowe,  mięsz&rki, ! 
łódź żelazna  — sp rzed a  Miszczyński,  „Że- 
lazopot,  K raków . K ra k u sa  o2.  470- 37

REALNOŚĆ p rz y  ulicy Niecałe j ,  c en t ru m  
K ra k o w a ,  o k a zy jn ie  sp rzed am .  — Zgło­
szen ia  do  ad m .  K u r ie ra  W ieczo rn eg o  pod  
„ W y ją tk o w a  o k a z ja " .  330-37

MUSZI E m o rsk ie ,  o lb rzy m ia  w y s taw a ,  w a ­
ga na  ryby  10 kg. o k a zy jn ie  do  sp rz e d a ­
nia. W ia d o m o ść  K raków ,  L ub icz  3 m  3 
od  2 —  4 popoł.  324-37

4 POKOJE n a  b iu ra  p rzy  ul. F lo r iań sk ie j  
do  w yna jęc ia .  Zgłoszenia  jjod „L o k a l  biu 
ro w y "  do adm . K u r ie ra  W ieczornego ,  K r a ­
ków, ul. .Mikołajska 3 {7 7/37

MATRYMONIALNE

5 POKOI z k o m fo r te m  za m iesz k an io w y m  
c zynszem  w c en t ru m  K ra k o w a  p o sz u k u je  
a d w o k a t .  Zułoszenia  do  adm . K u r ie ra  Wie-

.ŻELAZOPOL- k u p n o  i sp rzed aż  u ży w an y ch  
m aszyn  łom u  żelaznego i meta li .  —  L u d ­
wik Miszczyński,  Kraków , ul. K ra k u sa  32, 
tel. 148-46 (przy I l l .c im  m oście) 371-37

SK LEP ŻELAZNY, n ow o u rz ą d z a ją cy  się. 
t  jeszcze nie o tw a r ty ,  z to w a rem ,  o k a zy jn ie  

do  sp rzed an ia .  W ia d o m o ść  u  dozorcy ,  —  
K raków , L im an o w sk ieg o  9. 373-2

WILLA rozpoczęta ,  3 m in u ty  od R ynku  P o d ­
górskiego, do sp rzed an ia .  W ia d o m o ść  u 
dozorcy ,  K raków ,  L im au o w sk ieg o  9.

374-3

OBRAZ m u ze a ln y  W o jc ie c h a  Kossaka,  oiej. 
o k a zy jn ie  sp rzed am .  Zgłoszenia  do  a d m  
K u r ie ra  W ieczornego ,  K raków ,  ul.  M ik o ła j ­
sk a  3, pod  „ W y ją tk o w a  o k a z ja " .  318/37

a d w o k a t .  Zgłoszenia  do  adm . K u r ie ra  W ie ­
czornego ,  K raków ,  ul. M ik o ła jsk a  3, pod  
„N ajw y że j  ja k  p ię t ro" .  328-37

PARCELA n a  Ja n o w e j  W oli,  12 m  fro n tu ,  
o k a zy jn ie  do  sp rzed an ia .  W ia d o m o ść  u 
dozorcy ,  K raków , L im an o w sk ieg o  9.

375-4'
SKLEP f ro tow y ,  lokal purteiow y tylny  

11X4.5 m., względnie  2 pokoje i kuchnia
n a  w y so k im  p a r te rz e  do  w y n a jęc ie  za 
c zynszem  zgóry. K raków, iw .  Marka 27. 
D ozorca  wskaże, telefon 148-32 od  8— 10 
rano .  356-37

OBRAZ „Sw. H ie ro n im "  wiek XVII, a r c y ­
dzie ło  o k a zy jn ie  sp rzedam . Zgłoszenia  li 
s ło w n e  do adm . K u r ie ra  W ieczornego ,  K r a ­
ków, ul.  M iko ła jska  3, p o d  „ W y ją tk o w a  
o k az ja" .  319-37

RFALNOŚĆ p rz y  ul.  G rodzkiej  w b a rd zo  d o ­
b ry m  stan ie ,  o k a zy jn ie  do  sp rzed an ia .  —  
Zgłoszenia  do adm . K u r ie ra  W ieczornego  
Kraków ul.  M iko ła jska  3, j iod „ G ro d zk a  
100.000". 331-37

LOKALE

SZEŚG POKOJI z k o m fo r te m  w c e n t ru m  
K r a k o w a  do w y n a jęc ia .  Zgłoszenia  p o w a ż ­
n y c h  re f l e k ta n tó w  do  adm . K u r ie ra  W ie ­
czornego, K raków , ul. M iko ła jska  3, pod  
„M ieszkan ie  p ięk n e" .  320-37

RÓŻNE

POKOJU przyzw oic ie  um eb lo w an eg o ,  z o so ­
b n y m  wejściem, n ied rogo ,  b l isko  ś r ó d m ie ­
ścia p o sz u k u ję  zaraz .  Zgłoszenia  Krak .  K u ­
r ie r  Wiecz.,  K raków , M ik o ła jk a  3. 355/37

MIESZKANIA d w u p o k o jo w e g o  z pe łn y m  
k o m fo r te m ,  b l isko  kolei,  n a  I p ię trze ,  po  
s z u k u j e  w y p ła ca ln y  lokator ,  Zgłoszenia do 
adm .  K u r ie ra  W ieczornego ,  Kraków ul.  
M ik o ła jsk a  3, pod  „ W y p łac a ln y " .  329/37

DW A POKOJE I KUCHNIA na 4-tym p ię ­
trze o raz  loka l  p rzem ysłow y, od  za ra z  do 
w yn a jęc ia .  W ia d o m o ść  u dozorcy, K raków , 
L im anow sk iego  9. •372-37

PRYM . GIMNAZJUM KOF.D. IM. KS. HU­
GONA KOŁŁĄTAJA z pruwam i szkól pań­
stw ow ych  w K rakowie, ul. Czapskich 5.
p rz y jm u je  wpisy  uczn iów  i uczenie, c o ­

dz ienn ie  od godz 9— 13 tej.  L o k a l  szkolny 
now ocześn ie  u rz ąd z o n y ,  p ra co w n ie  n a u k o ­
we, o p ieka  lek a rsk a :  lekarz,  l ek a rk a ,  d e n ­
tysta. i46-37

ZŁ. 10.000 n a  p ie rw szą  h ip o te k ę  rea lnośc i  n a  
12 p ro c e n t  pożyczę  so l id n em u  i w y p ła c a l ­
n e m u  wł. realn .  Zgłoszenia  do  adm . K u ­
r ie ra  W ieczornego .  K raków , ul. M ik o ła j­
sk a  3, p o d  „P o ż y cz k a  10.000". 327/37

JADALNIA m a c h o n io w a  p ię k n a  k o m p le tn a  
z a ra z  do  sp rz e d a n ia  za  cenę  zł. 1.000.

Zgłoszenia  do  Adm. „K ie r ie ra  W ie c z o r ­
nego",  K ra k ó w  ul. M ik o ła jsk a  3. 321/37

ta j s k a  3.

ZDROJOWISKA

a u to b u s ,  p a rk ,  k ąp ie le  w Rabie, lasy,  ogro-
w arzy w n y  b ib io teka ,  fo r tep ian . 329/0/

PANNA ła t  25, ładna, w ysoka,  b lo n d y n a  z d o ­
b re j  rodz iny ,  p o s ia d a ją c a  10.000.—  zł za ­
w rze  z n a jo m o ść  z p a n a ®  do lat  40-tu, przy 
s to jn v m  o d o b ry m  c h a ra k te rz e  i n a  d o b re j  
posadzie .  Zgłoszenia Krak. K u r ie r  W icczor- 
ny. K raków ,  M ik o ła jsk a  3, pod  .Cel matry' 
m o n ia ln c " .  362/37

PA N w  ś re d n im  w ieku ,  p rzys to jny ,  wysoki,  
b ru n e t ,  n a  p o w a ż n y m  stan o w isk u ,  zapo  
zna  p a n n ę ,  ład n ą ,  m iłą ,  ś redn iego  wzrostu  
i dobrego  dom u. Posag  d la  w spó lnego  d o ­
b r a  p o żąd a n y .  Zgłoszenia  do  Adm. Krak.
K u r ie ra  W ieczornego ,  K raków , ul.  Miko- ■ i

315/37

PANIĄ w y k sz ta łco n ą ,  z d ro w ą  p o z n a  z am o ­
żny 50-letni em ery t.  Cel m at ry m o n ia ln y - !  
„ D o k to r  p r a w "  B iu ro  H upczyca ,  Kraków, 
Jag ie l lo ń sk a .  326/37

JAREMCZE. P e n s jo n a t  „S ten ia" .  Po leca  kom­
fo r to w e  p oko je ,  tenis,  rad io ,  k u c h n ia  zn a ­
na,  w y k w in tn a ,  obf i ta ,  ceny n iskie.  SadliU" 
ska ,  ja re m c z e .  323-37

d w ó r  Osiebzany, Myślenice w y n a jm ie  2 d° 
3 pokoi,  k u c h n ie  od  200 do 300 zl. Teleion-

KRYNICA —  P e n s jo n a t  D ra  Ł azarsk ieg 0, 
T rzy ty g o d n io w y  p o b y t  rycza ł tem  115 zł- * 
k ą p ie lam i  115 zt. 324/3'

OGŁOSZENIA. P o d s ta w ą  obliczeń  je s t  1 m il im e t r  w  je d n y m  lam ie.  S t ro n a  dzie li  się na  tam y.  N a jm n ie js ze  ogłoszenie  d ro b n e  10 stów. P o d z ięk o w an ia  l ek a rsk ie  do  25 mń*- 
CENY w złotych:  I. s t ro n a  1.25. —  T ek s t  1.— . N ades łane  0.75. — Za teks tem  0.50 —  D ro b n e  za  s łow o 10 gr. D la  p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  5 gr. G ra tu lac je  i kon.doiencje do  4 w ierszy  zł- & ^  
______  zł. 10.— . N ekro log i  (klepsydry) do  60 m m. w I. łamie zł. 20.— . Za za »trzeżenie mie-jsca d o l icza  się

D rukarn ia  „Monopol" Kraków, ul. Na G ródku 2. —  Tel. 173-02. R edaktor odpow iedzia lny i wydawca: Karol
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